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SOWIETY W CHINACH 


W momencie, kiedy uwaga całej Euro- 
py skoncentrowana jest na linji Londyn— 
Paryż—Berlin i z napięciem oczekuje za- 
równo dalszego rozwoju w sprawie od- 
szkodowań i INadrenji jakoteż czynnego 
wkroczenia w politykę międzynarodową 
nowego Rządu angielskiego, telegramy 
doniosły niespodziewanie o wybuchu woj 
ny między Sowietami a Chinami. Liczne 
oddziały wojsk wkroczyły do północnej 
Mandżurji i posuwając sie wzdłuż linji 
kolejowej prowadzącej do Charbinu prze- 
były już przeszło 100 km. od gramcy, a 
równocześnie zorganizowana-przez So- 
wiety „armia republiki mongolskiej" roz- 
poczęła kroki zaczepne od strony Urgi. 

Wiadomości, jakie mamy dotychczas 
o położeniu na dalekim Wschodzie, nie 
pozwalają jeszcze w tej chwili na prze- 
powiednie, jak się nowa awantura sowie- 
cka rozwinie i na czem skończy. Same 
Sowiety w swych półoficjalnych komuni- 
katach wybrały linję wykrętną, napad na 
Chiny określając jako „ekspedycję karną“ 
w odwet za rewizje, dokonane przez Rząd 
chiński w konsulatach rosyjskich w Char- 
bimie i Mukdenie. Jedno jest w każdym | 
razie oczywiste: że Sowiety, które prze- 
siw wszystkim państwom prowadzą za- 
“ea kampanię, oskarżając je o milita- 
zm i imperializm, na dalekim Wscho- 
dzie bez żadnej ceremonii odsłoniły praw 

ziwe swoje oblicze. Jak ma tych parę 
opiero miesięcy, które upłynęły od pod- 
Pisania przez nie potępiającego wojnę za 
czepna paktu Kellogga, to wcale nieżle... 

Ręka sowiecka maciła w Chinach już 
oddawna, podsycajac długotrwała wojnę 
domowa i wygrywając jednego z walczą-| 
cych z sobą „marszałków“ przeciw dru- 
giemu. Równocześnie prowadzono zacię- 
ta agitację w Chinach południowych w 
kierunku zbolszewizowania kraju i utwo- 
Tzenia tam rodzimej władzy sowieckiej. Z 

iegiem czasu wszystkie te metody po- 
niosły sromotna klęskę. Komumzm po- 
łudniowochiński został opanowany przez 
umiarkowane skrzydło Kuomintangu 
(chińska partja narodowa), republika w 
ankou została zlikwidowana, Changso- 
lin w Mandżurji bez ceremonji postępo- | 
wał z rosyjskimi „dypłomatami”, a nie- 
Mniej bezceremonjalni byli i jego połud- 
Mowi przeciwnicy, którym ostatecznie mu | 
Siał ulec. Chinom udało się po dziesięciu 
prawie latach krwawej wojny domowej 
dojść ponownie do wewnętrznego spoko- 
lu i konsolidacji. 
a, 012 ambitnych planów sowieckich, 
«ażacych nietylko do wznowienia w Azji 
'mperjalistycznej polityki carskiej ale i do 
4 znacznego rozszerzenia i to kosztem 

nghi i jej sfery interesów, ten stan rze- 
czy bv cierniem w oku, to też Moskwa 
„di wo | sposobności do spró- 
Sa ania OdgTywkj. Sposobność uważała 

idocznie za dogodną z chwilą, kiedy w 
Anglji ustąpił Rząd konserwatywny, któ- 
ry na wszelkie posunięcia sowieckie w 
Chinach dawał uważne baczenie i natych- 
miast je szachował odpowiedniemi kon- 
tentracjami wojsk. Wobec dojścia do wła 
dzy p. MacDonalda, który zapowiedział 
wznowienie anglo - sowiedkich stosun- 
ków dyplomatycznych, Sowiety bezzwłocz 
nie skorzystały ze zmniejszonego na fron- 
cie chińskim odporu angielskiego i je- 
Szczę raz rzuciły żagjew wojenna. 

Jak dalece plany sowieckie szły w pa- 
rze z konjunktura wewnętrznopolityczną 
w Anglii, dowodzi to, że pierwsze Wi- 


Należność pocztowa 


oplacona ryczałtem. 


UROCZYSTOŚCI BŁ. DON BOSKO 


OŚWIĘCIM. (PAT). — W dalszym 
ciągu uroczystości ku czci błogosławio- | 
nego ks. Jana Bosco, ks. metropolita Sa-| 
pieha odprawił w obecności Biskupów , 
ks. Rosponda i Lisieckiego, pontyfikalna 
Sumę, na którą przybyły niezliczone tłu-, 
my wiernych. Podczas obiadu, wydanego 


KS. PRYMAS HLOND 


MEDJOLAN. 4PAT). —- Na cześć! 
przybyłego tutaj ks. Kardynala Prymasa 
Hlonda tutejszy konsul generalny Rzeczy- 
pospolitej p. Fubicki wydał przyjęcie. W: 


na cześć gości, wzniesiono liczne toasty 
na cześć ks. metropolity, armji polskiej i 
zakładu salezjańskiego. Następnie odbyła 
się akademia, która zakończył ks. Biskup 


Lisiecki patrjotycznem przemówieniem naj 


temat pracy dla dobra Ojczyzny przy za- 
chowaniu pogody ducha i wiary. 


W MEDJOLANIE 


dniu wczorajszym, na zakończenie obcho- 
du z powodu beatyfikacji ks. Don Bosco, 
ks. Kardynał odprawił w kościele OO. Sa- 
jezjanów uroczyste nabożeństwo, a dziś 


odjechal z powrotem do Rzymu. 


POMNIK $. P. ARCYBISKUPA CIEPLAKA 


WILNO, — W dniu dzisiejszym, t. j.| 
we wtorek 18 czerwca odbędzie się w 
Wilnie, w Bazylice Katedralnej, uroczy- 
ste odsłonięcie pomnika pierwszego me- 
tropolity wileńskiego, Ś. p. ks. Jana Cie- | 
plaka. O godz. 9, po egzekwjach, nastapi 
poświęcenie pomnika, a następnie Msza 


z 


św. pontyfikalna i przemówienie ks. pra- 
łata Gawrońskiego. W uroczystości wez- 
ma udział przedstawiciele władz miejsco- 
wych i przedstawiciel Ministerstwa W. R. 
i O. P. dyrektor depraiameniu, p. Franci- 
szek Potocki, który będzie reprezentował 
p. Ministra W. R. j 0. P. 


PORWANIE MISJONARZY 


FANKOU. (PAT). — Misjonarze = 
gielscy, porwani ostatnio przez bandytów, 
donoszą, że sa zdrowi i niezbyt żle trak- | 
towani przez bandytów, 'którzy prawdo-' 


podobnie zdecydowani są zatrzymać ich. 
tak długo, dopóki nie otrzymają zapew- 
nienia, że będa wcieleni do armji chiń- 
skiej. 


tu w Chinach zaznaczyły się już: przed 
dwoma miesiącami. Najpierw pod wply- 
wem agitacji moskiewskiei zbuntował się 
generał komenderujący Nankinem, a gdy 
musiał ukorzyć się przed rządem central- 
nym, podniósł głowę z kolei stojący od- 
dawna na. żołdzie sowieckim generał 
Feng, wielkorządca górnego dorzecza 
Hoang-Ho i Mongolji. Energiczne kroki 
rządu chińskiego, które doprowadziły już 
niemal do oskrzydlenia gen. Fenga przez 
wojska wielkorzadcy 'Mandżurji Czangso 
lana (syna słynnego Czangsolina), skłoni 
ły go do pozornego udawania możliwoś- 
ci zgody, skutkiem czego operacje zosta- 
ły wstrzymane i dopiero w ostatnich 
dniach, po rozbiciu się układów, znowu 
podjęte. Ale niemal równocześnie wkro- 
czyło z północy do Chin 30.000 wojsk so- 
wieckich, aby wpaść na tyły Czangsolana, 
a dywersja do Mongoljj od Urgi ma 
przyjść w sukurs Fengowi. Przygotowy- 
wane już od paru miesięcy w sztabie mo- 
skiewskim ambitne plany zbrojnej akcji 
w Chinach weszły w stadjum pełnego u- 
rzeczywistnienia, a wedle wiadomości na 
całej linji kolei transsyberyjskiej odbywa 
się silny ruch wojsk sowieckich w kie- 
runku na wschód. 

Jak się rozwinie dalej sytuacja, to nie- 
tylko do Chin samych zależy i tego od- 
poru zbrojnego, jaki dać będa w stanie, 
ale także i przedewszystkiem od Japonii, 
która wypadki mandżurskie śledzi z nie- 
zmierną uwagę i już poczyniła odpowied 
nie ze swej strony kroki. Sowiety ze swej 
strony licza znów na trudności japońskie 
w Korei, gdzie od dłuższego czasu pro- 
wadzą rewolucyjną agitację. 

Nowa więc wojna, czy też tylko awan 
tura, która później określona zostanie 
skromnem mianem „bandy dywersyjnej“ 
czy też „lokalnego powstania ludności 


doczne przygotowania do nowego zamę- 


przeciw Rządowi cemradnemu w _ Chi- 


nach“? Na razie nie można jeszcze prze- 
widzieć, Cały plan sowiecki oparty jest 
najwidoczniej na spekupacji na neutral- 
ność nowego Rzadu angielskiego i jego 
absolutne  „„desinteressement* w kwestji 
chińskiej -—— czy jednak rachuby te nie 
zawiodą? Drugie zaś pytanie, czy Ja- 
ponja zaimie stanowisko wprost przeciw 
Sowietom zwrócone, czy też skorzysta 
ze sposobności, aby rozszerzyć swoja stre 
fe posiadania na terytorjum  chińskiem? 
Stosunki na dalekim Wschodzie są taką 
gmatwaniną sił i tyle maja w sobie ukry- 
tych niespodzianek, że obecne wydarze- 
nia mogą równo dobrze rozpalić wojnę, 
jak i skończyć się tylko na chwilowem 
wznowieniu dogasającego już w Chinach 
zamętu. Nawet i taki rezultat nie byłby 
dla Sowietów do pogardzenia, bo znów 
na pare przynajmniej miesięcy zachwialby 
powagę i silę rzadu Czankajszeka, naro- 
biłby wielkiego bigosu w polityce wszyst 
kich państw na dalekim Wschodzie i sta- 
nowilby dla Sowietów dywersję przed 
nowym ich atakiem na podminowanie Eu- 
topy. Wiadomo przecież, że na początek 
sierpnia zapowiedział Komitern nowe wy- 
stąpienia w rodzaju nieudałego ostatnie- 
go puczu w Berlinie, tylko że tym razem 
Już w całym szeregu państw. Kombinując 
w ten sposób na dwa fronty, Moskwa li- 
czy, że jeśli nawet nie zdobędzie bezpo- 
średnich korzyści, to w każdym razie przy 
czyni sie do dezorganizacji normainych 
stosunków w świecie. 

Nim wiadomości w ciągu dni najbliż- 
szych nie wyjaśnia nam bliżej sytuacji na 
ironcie chińsko - sowieckim, jedno war- 
to stwierdzić w każdym razie. Od wybo- 
rów angielskich i dojścia do władzy La- 
bour Party nawet dwóch tygodni nie mi- 
nęło, a już Sowiety przystępują do eskon- 


towamia realnych z tej zmiany korzyści. | 
A 


DZIEŃ POLITYCZNY 


P. MIN. CZERWIŃSKI 


P. Minister W. R. i O. P. dr. Sławomir 
Czerwiński przyjął na audjencji w dniu 
14 czerwca r. b. panią Rose Bailly, sekre- 
tarkę generalną towarzystwa „Amis de la 
Pologne*. 


W dniu 17 b. m. p. Minister przyjął 
delegacje org. przem. chemicznego, któ- 
re przedstawiły postulaty w dziedzinie za 
wodowego szkolnictwa chemicznego. Po- 
nadto p. Minister przyjął p. inż. Stani- 
sława Skoczylasa, rektora _ Akademii 
Górniczej w Krakowie oraz p. prof. Ka- 
zimierzą Zipsera, rektora politechniki we 
Lwowie. 


WEZWANIE W SPRAWIE B. MIN. 
CZECHOWICZA 
W bieżącym tygodniu doręczone zo- 
staną wezwania świadkom w procesie b. 
Min. Czechowicza przed Trybunałem 
Stanu. Wezwanie takie, zgodnie z ostat- 


inia uchwala Trybunału Stanu, doręczo- 


ne zostanie również p. Marsz. Piłsudskie- 
mu. 


ROKOWANIA HANDLOWE Z TURCJA 


Zaraz po objęciu urzędowania przez 
nowego posla tureckiego w Polsce pod- 
jete zostana rokowania między Polska a 
Republika Turecką o zawarcie traktatu 
handiowego. Rokowania te prowadzone 
maja być w Warszawie. 


NOWY ZARZAD ZW, SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY 


Na obradujacym dziś w Warszawie 
zjeździe syndykatów dziennikarzy pol- 
skich wybrano nowy zarząd Związku 
syndykatów w nastepującym składzie: 
Zdzisław Dębicki — prezes, dr. Kordys 
(Kraków) i Stefan Grostern — wice- 
prezesi, członkowie zarządu:  Bazylew- 
ski, Beaupré (Kraków), Błoński (Po- 
morze), Feldman (Kraków), Gotlieb (z 
sekcji żydowskiej), Jarochowski  (Po- 
znań), Kargiel (Łódź), Krawczyńska, 
Renik (G. Ślask), Wierzyński i Zdano- 
wicz (Wilno). 


ZJAZD KONSULÓW 


Na dzień 24 b. m. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zwołuje zjazd konsulów 
Polski z państw Europy Środkowej t. |. 
Austrji, Czechosłowacji, Jugoslawji i Wę 
gier. Tematem obrad będzie ustalenie po- 
lityki gospodarczej w odniesieniu do po- 
wyższych państw ze szczególnem u- 
względnieniem spraw związanych z eks- 
portem polskim. 


FOLWARK P. DEWEY'A 


Wiadomości o nabyciu przez p. De- 
wey'a pałacyku z kilkuwlókowym maja- 
teczkiem ziemskim dla celów myśliwskich, 
podane przez pisma sensacyjne, okazały 
się nieścisłe. Jak donosi Ajencja Wschod- 
„nia p. Dewey żadnego pałacyku w okoli- 
cach Warszawy dotychczas nie nabył, za- 
„mierza natomiast istotnie kupić mniejszy 
mająteczek ziemski dla celów wypoczyn- 
kowych i w tej sprawie pertraktował już 
z kilkoma  właścicielam tego rodzaju 
obiektów. W grę wchodzi m. in. fołwar- 
czek pod Gołąbkami położony przy nji 
kolejowej warszawsko - wiedeńskiej, 


W 
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PRZECIW MACDONALDOWI 


PARYŻ. (PAT). — W związku z ar-| 


że jest rzeczą Francji i 
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JO 4CFATOWI ANDRZEJOWSKIEMU 


Włoch oraz | Dziejowych doświadczeń okrutne burze 


tykułem MacDonalda, zamieszczonym w państw Europy środkowej i wschodniej| W duszę nam wlały moc sziachetnej treści. 


Sunday Timcs, Echo de Paris zaznacza, | 


DZIŚ ZEBRANI 


LONDYN. (PAT.). — Parlament an- 
'gielski w nowym składzie zbierze się po 
raz pierwszy we wtorek dnia 18 b. m. 
W dmiu tym powróci z Lessiemorth do 
Londynu premjer MacDonald, który przy- 
wieźć ma projekt mowy tronowej. Pro- 


trzymać w ryzach burzycieli pokoju. 


E IZBY GMIN 


kiem gabinetowi do rozważania. Będzie 
to pierwsze doświadczenie rządu labou- 
rzystów w projektowaniu mowy trono- 
wej, gdyż w roku 1924 pierwszy gabinet 
MacDonald'a objął ster rządu po formal- 
nem otwarciu sesji, dokonanem przez ga- 


jekt przedłożony zostanie przedewszyst- 
l ustąpił miejsce labourzystom. 


DEPESZA YOUNGA 


_. PARYŻ. (PAT). — Young przesłał na |Francuzi jako najważmiejszy wierzyciel 
ręce Poincarego depeszę, w *kiórej wyra- | Niemiec, byli panami losów zarówno kon 
ża się z najwyższem uznaniem o stanowi- ferencji, jak i raportu. Starrowisko to do- 
sku rzeczoznawców francuskich w toku wodzi zrozumienia decyzji ich kraju doj 
rokowań reparacyjnych, stwierdzając, że ścia do porozumienia. 


POLSKA — KONSTANTYNOPOL 


POLSKIE TOWARY PÓJDĄ WPROST DO TURCJI 

WIEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki wie-| łowy kosztów, które wyniosą około 
deńskie przytaczają doniesienie dzienni- | 40.000.000 lei. Rząd polski umotywował 
ka „Morgenbiatt*, wychodzącego w Za- swoje żądanie tem, że Polska ma szcze- 
grzebiu, według którego rzad  polski| gólny interes w uskutecznieniu szybkiego 
zwrócił się do rządu rumuńskiego o udzie-|i bezpośredniego połączenia handiowego 
lenie koncesji, celem utworzenia doków |z Konstantynopoiem i wschodem. Pro- 
pływających pomiędzy portem rumuń-|jekt ma być tak wybudowany, by mogły 
skim Dziurdżiewo a miastem bułgarskiem | znaleźć w nim pomieszczenie pociąki 1%- 
Ruszczuk nad Dunajem. Rząd polski |jejowe. W ten sposób towary polskie mo- 
miał oświadczyć gotowość pokrycia po-'głyby być bez przeładowywania wysyła- 

me do (Konstantynopola. 


0 NAS ZAGRANICĄ 


JAK WYOBRAŻA SOBIE ZAGRANICA STOSUNKI W POLSCE 
WARSZAWA, (PAT). W szwajcar- 
skiem piśmie pocztowców „D. T. T. 
Union” ukazał się artykuł o poczcie pol-| 
skiej zawierający twierdzenie, że w Pol- 
sce pracuje 2160 cenzorów pocztowych, 
przeglądających "wszelką korespondencję, 
co sprawia, iż dostarczanie koresponden- 
KRECIA ROBOTA NIEMCÓW 
(PAT). — W czasiejnia* były założone i utrzymywane za pie-| 
niądze nismieckie. Następnie mówca 
stwierdzii, że Frankfurcki Instytut oliaro- | 
wał Ricklinowi i Faschauerowi sabwen- | 
cję w wysokości 250.000 fr. na podróż do | 
sengację. Niemiec i Szwajcarji, do rozdawcy pie- | 
AW , „, |niędzy ze źródeł niemieckich, nazwiskiem | 
Dumser mówił o tajnem porozumie- Hanhart. Dumser oświadczył, że sam po. i 
mu pomiędzy autonomistami a pewnemi biera} pieniadze z tegoż źródła, i dodał, | 
organizacjami z za Renu, jak Deutscher że dr. Ernst obieca mu sumę 80.000 fr. 


Schutzbund, i oświadczył, że pismo Volk- oraz rentę miesięczną w wysokości 1000 
stimme oraz firma wydawnicza „Erwi- |franków. 


TROCKI W ANGLJI 


PARYŻ. (PAT). — Agencja Hawasa tamtejszych informacyj prasowych, że 
donosi z Konstantynopola. na podstawie | Trocki miał podobno uzyskać zezwolenie 
na pobyt w Anglji. 


RADJOSTACJA WATYKAŃSKA 


RZYM. (PAT). — Marconi oświad- Znajdować się ona będzie na najwyż- 
czył, że odbiorcza i nadawcza stacja ra-|szym pumkcie ogrodów watykańskich i 
djofelegraficzna Stolicy Apostolskiej w |wykończona być ma w ciągu 6 miesięcy. 
Watykanie, posiadać bedzie wiełki zasięg. Mowy papieża będzie mógł słuchać ca- 

ły świat. 


znacznem opóźnieniem. Artykuł ten wy 
wołał protest pocztowców polskich na 
łamach ich organu „Poczta. Obecnie! 
minister Poczt i Telegrafów poczynił kro- 
ki, by „D. T. T. Union” odwołało Swoje 
twierdzenie jako zupełnie nieprawdziwe. | 


4 


dA 
BESANCON. 

procesu autonomisty Rossa wystąpił z ze- 

znaniami ex-autonomista Dumser, które- 


go wydana ostatnio książka p. t. „Les 
Confessions“ wywołała w Alzacji wielką 


.: = ; ETN iu > i 126“ 
cji odbywa się w Polsce nieregularnie i ze| Służy idei?“. 


AMERYKANIE WOBEC ROZBROJENIA 


Stworzon jest Polak, jak posag w marmurze 
I w mocnym kształcie życia płomień mieści. 


Dusz naszych piękno rzeżbiło cierpienie 

I hartowało wśród ogni męczeństwa... 

Tyś jest z tych wielkich, których przezna- 
czenient 

W martwe posągi kłaść blask człowieczeństwa. 


Bo choć z szlachetnej gliny ulepieni 
Przecież nie wszyscy swej wielkością duszy 


binet konserwatywny, który, jak wiadomo, | Wzrośli do zadań Polaków na ziemi, 


Póki ich serca Słowa siew nie wzruszy. 


Ty byłeś siewcą na polskim zagotme, 

Tyś go przemierzył lotem czujnym wiary, 
I pelne były wciąż twe szczodre dłonie 
Ziarna Miłości, Prawdy i Ofiary. 


Pod Twoją ręka kwity młode dusze, 

Jak owoc z kwiatów—wstał Duch Narodowy. 
Wolność — nagroda za przeszłe katusze, 
Biaskiem dziś wije się wokół Twej głowy. 


Za dzieło piękne Twojego żywota. 

Hasłem którego: praca i wytrwanie, 

Dziś gdy nam słońcem płonie wolność złota, 
Młodzież Ci składa z serca Ślubowanie. 


Weźmiem odwaznie na swe młode barki 


Krzyż twego trudu 


i hasło zwycięstwa, 


I z żadnym wrogiem nie zlękniem się walki. 
Choćby pójść przyszło na szczyty męczeństwa! 


J. Czarnecki. 


WIELKI PRACOWNIK SPOŁECZNY 


Uroczyste uczczenie zasług  60-letniej 
niej pracy społecznej Józefata Andrze- 
jowskiego stanowi piękna datę w dzie- 
jach kulturalnych Polski. Elita społe- 
czeństwa polskiego zgromadziła się, by 
złożyć głęboki hołd człowiekowi wielkiej 
duszy, by spojrzeć w twarz tego, który 
nieulękle i wytrwale przez sześć lat dzie- 
siątków pracował w dziele szerzenia 
oświaty. Sławiono przytem nietylko wiel- 
kiego męża, ale pochylano głowę przed 
ideą, która go namaściła na drogę pracy. 
Słusznie zauważył jeden z mówców mec. 


„jakże wielka musi być idea, której tak 
wiernie służy ten człowiek, i jakimż 
czlachetnym musi być mężem, jeśli takiej 


Ideą tą jest Bóg i Ojczyzna, 
moralne i dobro narodowe! 

W nakazach moralności chrześcijań- 
skiej znajdował J. Andrzejowski pobud- 
kę do swego czynnego życia: dobry 
chrześcijanin - katolik jest dobrym Poli- 
kiem, dobry Polak jest dobrym katoli- 
kiem- 

Me. Dobrzański, przedstawiciel ziemi 
Kieleckiej, z której wywodzi się Jubilat 
wspomniał, że wśród polskiej młodzieży 
w Kijowie obdarzano  Andrzejowskiego 
przydomkiem, odzwierciadlającym pew- 
ną szlachetną słabość — jego ` niezwy” 
kłą dobroć dla ludzi, dla wszelkiej ludz- 
kiej nędzy. Nazywano go „Nasz Kocha- 
ny Anioł". 

_Nie był to Anioł grozy i pomsty, o 
nie! Był jako ten Anioł, który przyniósł 
lek na ślepotę Tobiasza. Andrzejowski 
niósł oświatę rzeszom polskim na Kre- 
sach. Miał serce ofiarne. 

— „Wiele jest w Polsce — serc — 
mówił p. Marylski — serc głupich — 
niestety — które biją wtedy, gdy ich nie- 
potrzeba. Jubilat miał serce madre, nio- 
sące swe dary ludziom potrzebującym i 
sprawom doniostym. Takie serce to wzór 
dla nas, to szkoła postępowania dla ca- 
łych pokoleń. 

Andrzejowski nie szukał łatwych zdo- 
byczy, szedł na posterunki najbardziej 
zagrożone, wymagające maksimum wy- 
siłku. i 
mógł spedzić życie beztroska i spokoj- 
me Wielu innych tak by uczyniło. Lecz 
om likwiduje swe interesy i idzie na zje- 
mie ukrainne, połskie, by tam pogrążyć 
się w wir walki, walki podziemnej, naj. 
trudniejszej z walk, gdzie każdy krok 


NOWY JORK. (PAT). — Reuter. Na- |domości, dotyczace budowy w dokach, | musi być zamaskowany, gdzie na każ- 


ród amerykański odnosi się naogół opty- |zgodnie z programem, przewidzianym na 
mistycznie do wyników rokowań w spra-|najbliższy rok : budżetowy 5 krażowni- 
wie rozbrojema na morzu, w których | ków, zamieszczane są przez dziemniki na 
główną rolę odgrywają MacDonald. Ho- |osłatnich stromicach. Prasa zauważa, że 
over, Dawes i sir Esme Howard. W związ | Hoover ma możność powstrzymania prac 
ku z mającemi odbyć się niebawem roz- | nad budową statków w każdej chwili, gdy 
mowami Hoovera z MacDonaldem, wia- tyłko sytuacja tego wymaga. 


BANK REPARACYJNY 


LONDYN. (A). — Prasa angielska | wego zasiediiby trzej Franeuzi, trzej Niem 
prowadzi żywą kampanię za tem, aby An- |cy i dwaj Anglicy. Wyrównamia tej różni- 
glia otrzymała kierownictwo nowego u-|cy domagają się pisma angielskie przez 
tworzyć się mającego Migdzynarodowe- powierzenie stanowiska 
go Banku Reparacyjnego w mad płanu tego banku Angiikowi. 
Yomga. W dyrekcji łego banku Świało- 

smi sę 


kierowniczego | „Narodni Listy” 
W kołąch Csły | za ten artykuł i dowodzi, że w ten spo- 


przypu iszczają, że życzeniu angielskie Mel j 
zadość _ i 


usznie zí c. | pociągają ku sobie siłv najtęższe, 
Niedzielski, że każdy zapytać się musi, 


Dobro | 


Urodzony w centrum Polski, — | 


jdym kroku grozi niebezpieczeństwo. — 


Andrzejowski poszedł szlakiem dawnych 
zdobywców polskich. lecz poszedł nie dla 
dzieła podboju orężnego, a dla sprawy 
Bożej i narodowej — mówił sen. J. Bar- 
toszewicz. 

Nie był zdobywcą, był cichym pracow- 
nikiem, pionierem kulturv polskiej, 
utrwalającym w duszach ludzkich przez 
posiew Słowa i Myśli polską granicę 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Ziemie kresowe i terenv emigranckie 
dziel- 
ność i tężyzne potęgują, wznieczją w 
sercach najszlachetniejszy ogień zapał: 
prtrjotycznego. 

Patrjotyzm polski wyrasta z poięch 
uarodu, ktory jest rzeczywistościa wyż- 
szą ponad kategorie etniczn-reograticz- 
ne — mówil prof. W. Lutozławski 

Naród jest zjawiskiem  duchowam I 
dlatego wniyws jego sięgają G.iej, niż 
granice polityczne. 

„Odzie włeściwie KON? ~in nolaa — 
zapytywał J. E. ks. Archa. Ronp. — 
Jubilat nasz urodził się w Kielsckiem, 
działał w Krakowie większą część życia 
strowił na pracy w Kijowszczyźnie, spot- 
kaliśmy się z nim jako wygnańcy w 
Astrachaniu. W rozmowie ustalilem, że 
mamy wspólnych znajomych w Witeb- 
szczyźnie. Kraków, Kijów Witebsk, 
Astrachań — tam wszędzie byli i są 
Polacy. Władanie duchowe Polski sięga 
od Odry aż po fale Oceanu Spokojnego 
Taka jest jej moc — kończy głosem na 
tchnionym ks. Arcybiskup. 

Na tych ziemiach kresowych Polacy 
reprezentowali żywioł najbąrdziej kultu: 
ralny. Na 26.000 ziemian bvło 21.000 
Polaków. W majątkach rosyjskich 56 
proc. administracji stanowili Polacy. W 
latach 1916 — 1917 utworzono: wspa. 
niałe szkolnictwo. 1372 szkoły powszech 
ne, 32 średnie, i seminarium nauczyciel: 
skie, 1 kolegjum uniwersyteckie, obstin 
giwane przez 2.500 nauczycieli. 

Pytam — mówi p. Dobrzański — czy 
rzeczy takie powstaja z dnia na dzień — 
Nie, to jest dzieło przygotowane przez 
wiele wieków pracv kulturalnej. Te zie- 
mie są polskie z ducha i nie powinniśmy 
tego zapomnieć. j 
. Akademja ku czci Józefata Andrze. 
jowskiego jest stwierdzeniem nietylko za- 
sług jubilata, ale wspaniałą manifestacją 
wielkiej potęgi polskiej kultury która 
takimi chlubi się mężami. 

I. Cz. 


WĘGRZY A MAŁA ENTENTA 


{v 


PRAGA, (PAT). W związku z artyku- 


łem paryskiego „pemps‘a” w sprawie de- 


marche posłów państw Małej Ententy w 
Budapeszcie, wyjaśmiającym, że kroki po- 


słów nie miały charakteru demarche dy- 


plematycznej, oraz zajmującym w całej 
sprawie stanowisko spokojne, 
osto atakuje „Temps” 
sób me może przemawiać pod adresem 
tery- adntz 


dzisiejsze 


FRANCJA NIE PRZEJMUJE SIĘ ZBYTNIO INCYDENTEM 


Wegrów. Węgrzy wyciągną z tego artv- 
kutu wniosek, że mogą liczyć ną popart- 
cie Francji w swoich dążeniach rewizja- 
nistycznych, z drugiej zaś strony artykuł 
„Temps“ jest dowodem. że Mala Ententa 
nie może liczyć na skuteczną interwencję 
mocarstw zachodnich w Budapeszcje. — 
Półoficjalna „Prager Presse” pisze, że po 
odpowiedzi p. Watko zachodzi Wonisez- 
ność zareagowamna ze Swocy Śyjąj En- 
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TOWARZYSTWU 


Pamiątki przeszłości narodowej „do 
chwili powstania Towarzystwa Opieki 
nad Zabytkami Przeszłości żadnej, rzec 
można, nie podlegały opiece konserwator- 
skiej, ani opracowaniu naukowemu. 
W ostaimim dopiero dziesiątku lat wieku 
ubiegłego baczniejszą zwrócono uwagę Id 
te dziś jeszcze żywe dokumenty przesz- 
łościowego życia Polski, poddając je su- 
miennym studjom badawczym z ogrom- 
nym dla nauki rezultatem. Założone w 
roku 1906 w Warszawie, z inicjatywy 
grona miłośników, Towarzystwo podjęło 
intensywną pracę na tem polu. Jako insty- 
tucja prywatna, oparta jedynie o społe- 
czeństwo, poczęło Towarzystwo niezwyk 
le doniosłe działania, zmierzające do ura- 
towania tego, co z pożogi dziejów ojczy- 
stych do naszych czasów szczęśliwie do- 
trwało. 

Działania te miały i mają na celu za- 
dokumentowanie wartości zabytkowej 
pamiątek polskości w zdjęciach, pomia- 
rach, opracowaniach i fotografjach, a da- 
lej wzbudzenie w społeczeństwie dzisiej- 
szem poszanowania i zrozumienia, a co 


OPIEKI NAD ZABYTKAMI PRZESZŁOŚCI 


za tem idzie, i umiłowania tych bardzo 
już, niestety, przez czas i klęski narodo- 
we przetrzebionych świadectw wielowie- 
kowej kultury narodu. Z tych dwu na- 
czelnych zadań płyną też dwoma łoży- 
skami najważniejsze prace Towarzystwa. 
Mając taki program i takie założenie, To 
warzystwo Opieki nad Zabytkami Przesz 
łości już w pierwszych latach swego 
istnienia organizowało planowe ekspedy- 
cje naukowe po kraju i wycieczki dla na- 
ocznego przez wykwalifikowanych fa- 
chowców konserwatorów zbadania stanu, 
w jakiem się te, przeważnie bezpańskie 
wielkiej naszej przeszłości zabytki, znaj- 
dujg~ Gromadzone tą drogą materjały 
naukowe dały podstawę do niesłychanie 
cennych zbiorów Towarzystwa, obejmu- 
"jących, jeśli nie całkowitą inwentaryza- 
cję zabytków dziś jeszcze istniejących, to 
W każdym razie na bardzo wysoki poziom 
zakreślony jej plan. 
Dzisiejszy stan posiadania zbiorów 
owarzystwa W przybliżeniu wyraża się 
W cyfrach następujących: bibljoteka spe- 
cjalna dla dziejów Warszawy i studjów 
W zakresie historji sztuki w Polsce, liczą- 
ca około dwóch tysięcy tomów, sprawo- 
zdania delegacyjne, zawierające, poparte 
zdjęciami architektonicznemi, opracowa- 
nia różnych miejscowości zabytkowych, 
zbiór rycin, około 12.000 numerów, obej- 
mujący zarówno portrety osób, jak rów- 
nież widoki miejscowości, kościołów, pa- 
łaców, ruin tudzież innych zabytków sztu- 
ki, Muzeum Towarzystwa, specjalną 
uchwałą ogólnego zgromadzenia człon- 
Ów przekazane w depozyt wieczysty do 
uzeum Narodowego m. st. Warszawy, 
a zawierające 1000 zgórą okazów mu- 
zeałnych z zakresu malarstwa, broni, 
haftów i tkanin, szkła i ceramiki, skrzęt- 
me gromadzonych przed wojną, t.j. w 


P OIL S“K A 


oraz to wszystko, co ma na celu racjo-| wystawa druków od zaczątków tłoczenia 
nalne zachowanie charakteru budowni- |w Polsce aż do czasów teraźniejszych, 
ctwa polskiego wobec jego rozwoju uwa-| Warszawa za Stanisława Augusta w obra 
runkowanego wymaganiami życia współ-| zach Canaletta, wydobytych z Rosji. Wy- 
czesnego. stawa przegladowa przed Międzynarodo- 

Działalność naukowa Towarzystwa! wą Wystawą Sztuki Dekoracyjnej w Pa- 
nie wyczerpuje tej roli, jaką zakresliło | ryżu, karykatury polskie w wieku 19-ynı 
sobie ono w swej pracy programowej. |od Aleksandra Orłowskiego i Jakóba So- 
Biorąc z urzędu czynny udział przez | kołowskiego, portret królewski w grafice 
swych delegalów w organizacji wszyst- oraz ostatnia wystawa „Wschód w Pol-| 
kich spraw, dotyczących 


kultury ojczy-| sce”. 
stej, spełnia Towarzystwo obowiązki po- 


Osobny dział wystaw stanowią wy- 
średniczenia pomiędzy Rządem a społe-| stawy sztuki europejskiej. Szerzą one zna 
czeństwem, ułatwiając przez to pomyślne| jomość w społeczeństwie wybitnych dzieł 
zrealizowanie najdonioślejszych prac kul-|i kierunków sztuki wszechświatowej i 
turalnych (bezpośrednia współpraca To-| podtrzymują oraz zacieśniają węzły kul- 
warzystwa z konserwatorami rządowymi| turalne, łączące Polskę z Zachodem. Do-- 
przy Województwach). tychczas zorganizowało Towarzystwo na- 
Tak pomyślnie rozwijająca się akcja| stępujące z tej dziedziny pokazy: sztychy 
rewindykacji zabytków z Rosji, zwraca-| włoskie, sztychy angielskie, malarstwo 
nych Polsce przez Rząd Sowietów na| francuskie, malarstwo flamandzko-holen- 
podstawie traktatu pokojowego w Rydze, |derskie oraz małarstwo włoskie wieku od 
znalazła we wstępnych pracach Towa-| rodzenia w najcelniejszych reprodukcjach. 
rzystwą, prowadzonych niezmordowaniej Wystawy Towarzystwa mają doniosłe 
od roků 1915 — 1918 kapitalne oparcie| znaczenie naukowe i w tym sensie, że 
zarówno przez zebranie odnośnych świa-| czerpiąc materjał ze zbiorów prywatnych, 
dectw dokumentalnych, jak i w przygoto-| przyczyniają się wybitnie do zinwentary- 
waniach organizacyjnych (Biuro prac| zowania stanu posiadania w Połsce. 
kongresowych). Koroną czynności Towarzystwa Opie- 
W wykonaniu drugiego zasadniczego | ki nad Zabytkami Przeszłości było zaku-| 
działu prac Towarzystwa — najszerzejj pienie na wiaśność Instytucji słynnej wi 
pojętej propagandy artystycznej — orga-| dziejach Starej Warszawy Kamienicy Ba 
nizuje Towarzystwo w siedzibie własnej, | ryczków w rynku Starego Miasta. Siedzi- 
słynnej dziś już kamienicy Baryczków | ba patrycjuszów iniejskich, wzór dawnyci 
w rynku Starego Miasta, liczne pokazy, | domów mieszkalnych mieszczaństwa war 
urządzane w formie wystaw specjalnych.| szawskiego z 17-go wieku, pieczołowicie 
Wystawy te zyskały sobie ogroniną po-| odnowiona, stała się dzisiejszą siedzibą 
pularność w społeczeństwie, jako żywaj Towarzystwa, punktem centralnym ży- 
nauka przeszłości naszej, ilustrująca zajcia kulturalnego Warszawy. Stworzona 
pomocą doborowego materjału w nauko-| wysiłkiem jednostek, wielce dla kultury 
wem opracowaniu różne dziedziny sztuki | rodzimej zasłużona Instytucja zdobyła 
i życia polskiego. To właśnie znaczenie| sobie dziś w odrodzonem Państwie Pol- 
dydaktyczne jest zarazem poręką powo-| skiem poważny, niemal decydujący głos 
dzenia, odsłaniają one bowiem zapomnia-|w sprawach związanych ze sztuką i kul- 
ne niemał doszczętnie kasty działalnościj turą narodu. 
narodu na różnych polach twórczości ro-| Tyle o działalności Towarzystwa, któ- 
dzimej. Zadokumentowane w odnośnych | rego podstawy istnienia i rozwoju są nic- 
katalogach, bądź pamiętnikach, poczesne | słychanie wątłe i niepewne. Powstałe z 
zajmujących miejsce w ubogiej u nas li-| entuzjazmu narodowego, oparte nie oj 
teraturze historji sztuki, trwałą też po. realną, życiową, codzienną potrzebę spo- 


sobie pozostawiają kartę w dziejach kul- j 
tury narodu. Już samo wymienienie tema-| 


łeczeństwa, lecz o jego ideały, budujące 
na wartościach, nie zawsze łatwych do 


czasie, kiedy Warszawa własnego Mu- 
zeum posiadać jeszcze nie mogła. 
Las- Specjalne wyróżnienie zasługuje 
przecho ogate archiwum fotograficzne, 
tysięcy zai odbitki w ilości kilkunastu 
Zbiół ać klisze w ilości zwyż 10.000. 
soby o wą niezwykle bogate za- 
23. mentów fotogralicznych, odno- 
Polsce a do dziejów budownictwa w 
Ee rji Warszawy od czasów naj 
awniejszych oraz najważniejszych bu- 
dowli zabytkowych kraju 

W oparciu o wymienione wyżej warsz- | 
taty pracy naukowo ~ konserwatorskiej | 
działa od lat kilkunastu w Towarzystwie, 
złożony z kilkudziesięciu architektów kon 
serwatorów, historyków sztuki oraz arty- 
Stów malarzy i rzeźbiarzy, specjalny 
Wydział Konserwatorski którego zada- 
niem i funkcją jest opinjowanie o najważ- 
niejszych zagadnieniach, wchodzących w 
zakres wiedzy O Sztuce  przeszłościowej 
polskiej. Z nich na wymienienie zasłu- 
guje stała opieka konserwatorska, rozta- 
czanż nad niektóremi wążniejszemi rui- 
hami w Połsce, najważniejszemi pałaca- 
mi wa:szawskiemi z Zamkiem  Królew-| 


skim, Łązienkami i Wilagowem na czele 


wyznań. Zmianie ulegnie dotychczasowy 
stosunek miedzy magistratura 


idnia 6 marca 1928 r. o zaopatrzeniu dla „nie rmesięcznie 245 osób. i 


tów wystaw Towarzystwa, mających! 
wszelkie cechy sumiennie i celowo pro-| 
wadzonej propagandy, dostatecznie rysu- 
je ogrom pracy, jaką Towarzystwo słusz- Główne jego źródła dochodowe — to 
nie się w tej dziedzinie może pochlubić. |dobrowolne składki członkowskie oraz 
Chronologicznie pierwszym był pokaz| często zawodne, a w każdym razie nie 
p. t. Stara Warszawa,  zawierający| zawsze pewne wpływy z perjodycznie u- 
wszystko, co się w mierze choćby naj-|rządzanych wystaw. Ofiarą pracą roz- 
mniejszej, tyczyło dziejów Stolicy. Wysta| kochanych w polskości entuzjastów za- 
wy następne odsłaniały kolejno karty| służyło sobie tradycję zaszczytną, lecz, 
dziejów kultury ojczystej: minjatury, ha- niestety, nie zarobiło na równe jej popar-| 
fty i tkaniny, ceramika i szkło, sztychy|cie materjalne, jakie z nią w parze iść 
polskie od 15-g0 wieku do 1860 r., ubio-| Zawsze może powinno. To też dziś w mo- 
ry w Polsce, plany i zdjęcia Aro GR toz | mencie umacniania podstaw niepodległo-| 
niczne siedzib królewskich w Warszawie | Ściowych narodu, społeczeństwo powinno| 
— plon Pracowni Inwentaryzacyjnej To-|właściwie ocenić doniosłość prac nad za- 
warzystwa, portret kobiecy 18-go wieku, | Chowaniem świadectw jego kultury wice- 
budownictwo drzewne, budownictwo mo lowiekowej, aby je, nietknięte, idącym po 
numentalne, sto pięćdziesiąt lat małar-| nas pokoleniom przekazać oraz poprzeć 
stwa polskiego w szkicach — od czasów | materjalnie działalność instytucji, prace 
Stanisława Augusta aż do chwili dzisiej- | te prowadzącej od lat dwudziestu. 
szej, malarstwo polskie 17-go i 18-go w., X rz. 
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POLSKIE SĄDOWNICTWO KARNE 


Nowy polski kodeks postępowania 
karnego, który wchodzi w życie z dniem 
l-ym przyszłego miesiąca, wprowadza 
zasadnicze zmiany w ustroju polskiego 
sądownictwa karnego. Nowa procedura 
wprowadza nowy tekst przysięgi świad- 
ków w sadach jednolity dla wszystkich 


pojmowania przez masy, Towarzystwo 
nasze, z natury już swej ideologji, racho-. 
wać mogło jedynie na poparcie jednostek. 


działów prawa państwowych szkół wyż- 
szych, W śledztwach beda mogli również 
brać udział adwokaci, którym przysługi- | 
wać będzie prawo wnoszenia zażaleń. 
przeciwko sposobowi prowadzenia śledz- | 
twa. Pewne zmiany zajda również w ce-| 
remonjale posiedzeń sadowych, tak np. 
odczytywanie wyroku wysłuchiwać będa. 
musieli stojąc wszystkie osoby znajduja- 
ce Się na sali sądowej, nie wyłączając se 
pi ERA Nowa procedura kładzie 
na doręczanie pisma Toki 
adwokata. Uprawnienia obrońców otrzy- | skazanemu, A ka MPA 
mają również profesorowie i docenci wy- dotąd od ogłoszenia go, lecz od daty 
doręczenia. 


ZAOPATRZENIE B. SKAZAŃCÓW POLITYCZNYCH 


Jak się dowiadujemy. na mocy rozpo- b. skazańców politvcznych, obecnie otrzy 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z muje ze skarbu Państwa stałe zaopatrze- 


sądowa a 
„obroną. Nowe przepisy zezwalają sędziom 
i aplikantom pełnienie, obowiazków o- 
brońców sądowych w wypadku braku 


GŁOSY | ODGŁOSY 


MŁODZIEŻ I POLITYKA 
Dziennik Poznański pisze w artykule: 


| Młodzież i polityka: 


— Żle jest, gdy młodzież bierze czynny 
udział w życiu politycznem. Ale jest jeszcze 
gorzej, gdy młodzież uważa siebie za powoła- 
ną do kierowania życiem publicznem. Jeżenń 
młodzież staje się cenzorem sztuk teatralnych, 
kontrolerem odczytów publicznych, jeżeli daje 
wskazówki władzom administracyjnym, jak te 
władze maja postąpić, to rozumiemy wszyscy, 
że jest to zjawisko zgoła nienormalre, choćby 
nawet w poszczególnych wypadkach stanowi- 
sko młodzieży było słuszne. 

Jest źle. Tak. A sa to skutki chowa- 
nia głowy w piasek przez ... starsze po- 
kolenie, które chce myśleć, żę wszystko 


‘Ju nas w porzadku. Młodzież jest rzetel- 


niejsza! í 
ZBRODNIA W ZALESZCZYKACH 
W aniacn ostatnich w Suchedniowie i 

w Zaleszczykach tłum żydów poturbował 

rekrutów. Zajście w Zaleszczykach Nasz 

Przegląd w wydaniu 17 b. m. stara się 

zbagatelizować i żydów przedstawić jako 

opór napaści rekrutów. W rzeczywistości 

w Zaleszczykach doszło do ohydnej zbro 

dni, dokonanej na rekrutach Rusinach. 

Nieporzadany o opozycjonizm, redago- 

wany przez dr. Rubla, Krakowski Hu- 

strowany Kurjer Czerwony daje taki o- 

pis wypadków w Zaleszczykach: 

— Leżą przed nami listy od osób prywat- 
nych i iustytucyj, w Świetle których, niestety 
powiedzieć musimy, że w innym drugim wy- 
padku władze nie postąpiły z równą bez- 
względnościa. Idzie c krwawą awanturę z ru- 
skimi rekrutami w Zaleszczykach, o której 
z dotychczasowych wiadomości można sobie 
stworzyć obraz fałszywy. Wypadek zaleszczy- 
cki nieco zbagaielizowano. Oto cv czytamy 
w jednym z listów, nadesłanym przez poważ- 
ną instytucję w Załeszczykach: 

„Dnia 10 b. m. jeden z rekrutów, będąc wi- 
docznie głodnym, targował się 'z żydówką o 
bułkę używajac przytem  nieparłamentarnych 
wyrażeń, ną „co stojacy obok blacharz, Haas 
uderzył gonw twarz. łani rekruci wzięli mie 
ważonegh w ebrsię,. „uA/ «ico ' blacharz: zaczął 
krzyczeć: „Gwałt, rabunek“. 

Wtedy zbiegł się tłum żydowski, który ka- 
mieniami i orczykami pobił ciężko 6 rekrutów, 
z których trzej znajduja sie w beznadziejnym 
stanie. jeden z nich dostał kamieniem w gło- 
wę i doznał pomieszania zmysłów. Drugiemu 
rzeźnik Riwin rozpruł brzuch tak, że wnętrz- 
ności wyszły na wierzch. Trzeciego uderzył do- 
rożkarz Dickam orczykiem z tyłu w głowę 
(siedział spokojnie z blachą na wozie, którą 
poprzednio kupil). 

„Wszyscy trzej dogorywaja w szpitalu. 

„Z tego wypadku zrobili napastnicy napad 
na żydów ze strony chłopów. Tymczasem spra- 
wa przedstawia się inaczej. W następstwie 
małoznaczącego wypadku z bułką (przedsij- 
wzięto prowokacyjny napad, który miał tra- 
giczne następstwa, 

Policja aresztowała 18 żydów, wypuszczono 
„ednak część ich wskutek interwencji, tak iż bę- 
dą odpowiadać z wolnej stopy za zbrodnię cięż 
kiego uszkodzenia ciała i gwałt publiczny. 

Zaznaczyć również należy, że mimo surowe- 
go zakazu wyszysku alkoholu podczas poboru 
rekruta, podawano w pobliskich szynkach ży- 
dowskich trunki rekrutom Rusinom, którzy 
w nastepstwie tego byli nietrzeźwi“, 

Jak widzimy, w tym wypadku władze nie po- 
stąpiły tak bezwzgłędne, jak powirmy. Zwolnio- 
no z aresztu osobników, którzy dopuścili się 
zbredni przeciw życiu ludzkiemu, a nietylko 
przeciw cudzemu mieniu. Ze sprawozdań Zaś 
o wypadku odnosiło się wrażenie, iż była to 
zwykła „borba“, wszczęta przez pijanych re- 
krutów, a nie krwawy napad tłumu na 20-let- 
nich chłopaków. Czy aby tej sprawy nieco nie 
zbagatelizowano?...*. 

Wyobraźmy sobie coby to hałas po- 
wstał w świecie żydowskim, gdyby ofia- 
rami zajścia byli żydzi. Oczywiście 
wspominanoby Kiszyniów? i td. Ale 
śmiertelne poranienie chłopców ruskich 
to nic — cicho, sza! ł 

Otóż obowiązkiem prasy połskiej jest 
dopilnowanie, by zbrodnia w Załeszczy- 
Kacy nie E a i by zbro- 

niarze znaleźli się ta dzie zagłużyłi 

t. j. w ciężkiem enia yli, 
Rzecz ciekawa, że Nasz Przegłąd opo- ` 

wiada tylko o agresywności rekrutów < | 
ale nic nie wie o rozprutym brzuchu reż 
kruta i o innych ofiarach, „spokojnych 
żydów  zaleszczyckich*, z których jak 
widać nikt me ucierpiał na cele. 


ro LS K A 


KU BEATYFIKACJI 


WIEL. OJCA KLAUDJUSZA DE LA COLOMBIERE 


Wszystkim czcicielom Bożego Serca wąłą Mu cześć, żyjąca jeszcze wówczas cu, w którym weźmie udział nasza lud- beda slowa Papieża Piusa XI: 
że ostatnie święta jego penitentka, Małgorzata Marja ność górnicza, wypróbowana w walce o Chrystusa w Kiółestóie Chry ystusowem“, 


miło będzie dowiedzieć się, 
przygotowania do uroczystego ogłoszenia j 
błogosławionym świętobliwego Kierowni-. 
ka św. Małgorzaty Marji i pierwszego. 
Apostoła nabożeństwa do Serca Jezuso- 
wego postępują raźno naprzód. Sama 
uroczystość naznaczona jest, jak wiado- | 
mo, na dz. 16 czerwca r. b. 
` Dnia 14 maja r. b. odbyła się w Paray- 
hbe-Monial wymagana przez prawo in- 
spekcja świętych zwłok. Po otwarciu 
trumny, spoczywającej obecnie w kapli- 
cy seminarjtm misyjnego Towarzystwa 
Jezusowego, zwanego „Maison Colom- 
bière”, znaleziono tylko kości dobrze za- 
chowane, lecz oddzielone jedne od dru- 
gich. W głębi czaszki widoczny był za- 
schnięty mózg, który przy poprzednich 
inspekcjach był zachowany prawie zupeł- 
nie. Po zbadaniu tych szczątków przez 
„dwu lekarzy w obecności ks. biskupa z 
‘Autun, Mgra Costa de Beauregard, i po- 
stulatora Tow. Jezusowego, o. Karola 
Miccinellego, wyjęto części kości na przy- 
szłe rozdawnictwo relikwij, a resztę zam- 
knięto napowrót i 
oddano do przechowania przełożonemu 
domu aż do chwili, kiedy po dokonaniu 
beatyfikacji będzie można oddawać Świę- 
tym szczątkom cześć publiczną. 

Nowy Błogosławiony spoczywać będzie 
tam, gdzie umarł i gdzie pierwsza odda- 


PRAWA PAŃSTWA 


Bezpośrednio po wymianie dokumen- 
tów ratyfikacyjnych układów  Laterań- 
skich, dn. 7 czerwca, Papież ogłosił pra- 
wa Państwa Watykańskiego. 

Pierwsze z tych praw, nazawsze pra- 
wem fumdamentainem, obejmuje 21 arty- 
kułów i głosi, że Papież wykońiywa w ca- 
lej pełni władzę prawodawczą, wykonaw- 
czą i sądową į że w czasie osierocenia 
Stolicy Świętej władze te sprawuje Świe- 
teKollegjum Kardynalskie, które jednak 
może uchwalać swe postanowienia jedynie 
do czasu najbliższego obsadzenia Stolicy 
Świętej. 

Drugie prawo, na które składa się 25 
artykułów, określa ściśle źródła praw- 
Państwa Watykańskiego, któremi są: na 
pierwszem miejscu Kodeks Prawa kano- 
nicznego, Konstytucje Apostolskie i pra- 
wa ogłoszone dla Państwa Watykańskie- 
go. O ile cośkolwiek nie byłoby w tych o- 
statnich przewidziane, stosowane będa. 
prawa cywilne i handlowe królestwa wło- 
skiego, prowincji i miasta Rzymu. 


t. j. w Paray-le-Monial. W ten sposób ma- 
ła ta mieścina będzie się chlubić nietylko 
faktem objawień Najsł. Serca, ale reli- 
kwjami dwojga Świętych, wybranych 
przez Boga na pierwszych apostołów tego | 
nabożeństwa. 

Dla przyjęcia zwłok Błog. Colombićre'a 
zbudowano przy wspomnianym wyżej] 
domu obszerną i wspaniałą kaplicę, któ-| 
rej główny ołtarz będzie w sobie krył 
święte relikwje. Nie ulega wątpliwości, że 
ta kaplica w tym roku i nadal stanie się 
celem wielu pobożnych pielgrzymek. 

Inny znowu krok, bezpośrednio związa- 
(ny z aktem beatyfikacji, dokonał się w 
Rzymie w samo święto Serca Jezusowego. 
Mianowicie dnia tego odczytano uroczy- 
ście w Watykanie t. zw. dekret de tuto, 
t. j. ostateczne orzeczenie, że do zaliczenia 
Wiel. o. de la Colombićre w poczet bło- 
gosławionych można całkiem bezpiecznie 
przystąpić. Po tym akcie już nie pozosta- 


je nic innego, jak sama uroczystość, któ- |tyzarszawy przybyli: 
ra SB odbyła jak wspomnieliśmy 16-g0 mann, pułk. dr. M. Łodyński, dr. T. Man 
opieczętowano, oraz b. 


ATT z dekretem „de tuto” dla Pawłowski, 
beatyfikacji O. de l!a Colombićre odczy-| Płoski. Ze sprawozdania za rok ubiegły 
tano takiż dekret dla W. Br. Franciszka, wynika, 
Camporosso, Kapucyna, i dekret o hero- | rozwinęło w roku ubiegłym, Liczba człon 
iczności cnót Wiel. Joanny Delanoue, za-|ków przekroczyła tysiac. Wydano szereg 


łożycielki Sióstr św. Anny. (KAP). 


WATYKAŃSKIEGO 


Każdy zamach, uczyniony na terenie 


praw tego państwa. 

Trzecie prawo omawia obywatelstwo 
watykańskie i warunki pobytu na terenie 
Państwa watykańskiego. 

Czwarte prawo dotyczy org 
administracyjnej. 


Piąte prawo, omawiające organizację | postanowiono przyjąć 


ekonomiczną, handłową i zawodową, wy- 
szczególnia między innemi, że Państwo 
Watykańskie bije montę, lecz, aż do no- 
wego rozporządzenia, na terenie Państwa 


mają swój kurs legalny monety i bilety joznawczych założona ma być w najbliż- 
bankowe włoskie, według praw Królestwa szym czasie 


Włoskiego. 


ŻYCIE KATOLICKIE © 


| 
| 


| podniesieniem śpiewu i muzyki kościelnej kościelnej 
|nad ożywieniem, podniesieniem i udosko- 


INT. Leu, 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY W SOSNOWCU 


Jednocześnie z Kongresem Euchary- 
stycznym w Siedłcach, który zamanite- 
stuje gorące uczucia religijne bohater- 
skiej ludności Podlasia, odbędzie się rów- 
mież Kongres Eucharystyczny w Sosnow- 


wiarę katolicką, zwłaszcza po stronk 
Górnego Śłaska, Kongres Eucharystycz- 
ny w Sosnowcu odbędzie się w dniach 
28, 29 i 20 b. m. pod protektoratem JE. 

Ks. Biskupa Kubiny. Hasłem Kongresu 
„Pokój 


ków. 


0 PIEŚŃ RELIGIJNĄ 


W archidiecezji został zalożony za 
ptah i zezwoleniem JE. Ks. Metropo- 
lity A- Sapiehy Związek Chórów Kościel- | 
inych, którego zadaniem będzie praca nad 


w parafjach archidiecezji. 


jrów Kościelnych odbęda się w nafbliż- 


am czasie konferencje po dekanatach, 
celem zaznajomienia dyrygentów i orga- 
nistów, znawców i miłośników sztuk 
z programem prac Związku 


Z inicjatywy zarządu Zwiazku Chó- nalenien muzyki w kościołach. (K). 


KULTURA 


I SZTUKA 


TOWARZYSTWO HISTORYCZNE WE LWOWIE 


We Lwowie odbyło się walne zgro- 
madzenie Polskiego Tow. Historycznego 
z udziałem delegatów z całej Polski. Z 
prof. M. Handels- 


teufiel, mjr. O. Laskowski, 
dyr. J. Siemieński, 


pułk. dr. B.| 
dr. St. 


że Towarzystwo znacznie się 


publikacyj naukowych, jak „Kwartalnik 
Historyczny“, „Słownik Biograficzny“, 
,Bibljografja*, „Bibljografja Historji Pol- 
skiej“ etc. 

Wybrano nowy zarząd w sklad któ 
rego weszli: St. Zakrzewski, prezes, F. 
Bujak i J. Siemiński (Warszawa) wicepre- 
zesi, W. Sobieski (Kraków) sekretarz. 

Po wałnem zgromadzeniu odbyło się 
posiedzenie publiczne z odczytem prof. 
iBujaka p. t.: „Bilans wydawniczej pracy 


historycznej (1900 — 1929)“. 


LWÓW KU CZCI P. CZAPLIŃSKIEJ 


Prezydjum m. Lwowa pragnac uczcić 


'pracowała na scenie lwowskiej, zaprosił 


Państwa Watykańskiego na szefa rządu zasługi sceniczne artystki dramatycznej p. ja do Lwowa, celem urządzenia jubileu- 
obcego państwa, będzie karany według | Zofji Czaplińskiej, która w ciągu 22 lat iszu. 


Uroczyste przedstawienie bgi 


się w drugiej połowie miesiąca. 


KIEROWNICTWO TEATRU POLSKIEGO W WILNIE 


W Wilnie odbyło się PST” połą- 


sowej i kulturalno-oświatowej, na którem 
ofertę Związku 


Artystów Scen Polskich, a odrzucić oier- 


dyrektora Teatru Tama w Wilnie. — 
Decydujący głos ma w tej sprawie Rada 


Miejska. 


WĘDROWNA WYSTAWA KRAJOZN. 


Z inicjatywy polskich towarzystw kra- 


Wystawa Krajoznawcza, 
która zawierać będzie zdjęcia wszystkich 


Prawo postanawia również, że kupno miejscowości zabytkowych w Polsce, ma- 
wy Poznańskiej. 


ZGON WYBITNEGO AKTORA NIEMIECKIEGO 


i sprzedaż wszelkiego rodzaju krescen- 
cyj stanowi monopol Państwa Watykań- 
skiego. k 

Szóste prawo zawiera przepisy bez- 
pieczeństwa publicznego. 


OZ A R A A A AN 


Traktat Laterański 


TEKST UKŁADÓW LATERAŃSKICH 
MIEDZY, STOLICA ŚWIĘTA 
i RZĄDEM WŁOSKIM 
2 N 


Art. 7. Rząd Włoski ZERA się 
nie dopuszczać do budowy dokoła tery- 
rjum Państwa Watykańskiego nowych bu 
dynków, któreby panowały nad dzielnicą 
iw tym samym celu do częściowego znie 
sienia już istniejących tego rodzaju budyn 
ków od Porta Cavalleggeri i wzdłuż via 
Aurelia i Viale Vaticano. 

Na mocy prawa międzynarodowego 
zabroniony jest przelot wszelkiego rodza- 
ju statków powietrznych nad  terytorjum 
Watykańskiem. 

Na Piazza Rusticucci i w pobliżu ko- 
lumnady, gdzie nie ma zastosowania pra- 
wo eksterytorjałności, o którem jest mo- 
wa w art. 15, wszelkie zmiany budynków 
i ułic, w których może być zainteresowa- 
ne Państwo Watykańskie, dokonane będą 
po wspólłnem uzgodnieniu. 

Art. 8. Włochy, wważając osobę Papie- 
ża za Świętą i mietykałną, ogłaszają, że 
wszelki zamach na Nią lub prowokacja 
zamachu będzie karany tak, jak zamach 
lub prowokacja na osobę Króla. 


Obraza i publiczna zniewaga osoby 
Papieża, dokonana na terytorjum wło- 
skiem słownie, czynem lub na piśmie, bę- 
dzie karana, jak obraza i zniewaga 050- 
by Króla. 

Art. 9. Według norm prawa międzyna 
rodowego suwerenności Stolicy Św. pod- 
dane są wszystkie osoby, które mają sta- 
łe miejsce zamieszkania w Państwie Wa- 
tykańskiem. To stałe zamieszkanie nie 
zostanie utracone przez zwykły fakt cza- 
sowego przebywania gdzieindziej, gdy je- 
dnocześnie mieszkanie w  powyższem 
Państwie pozostaje lub inne okoliczności 
nie wskazują na opuszczenie tego miesz- 
kania. 


Osoby, wzmiankowane w poprzednim 
ustępie, o ile przestaną podlegać suweren 
ności Stolicy Św., jeżeli, niezależnie od 
warunków wyżej przewidzianych, nie bę- 
dą mogły wykazać się obywatelstwem in- 
nych państw, w myśl prawa włoskiego bę 
dą we Włoszech uważane jako poddane 
włoskie. 


W stosunku do tych osób, dopóki po- 
zostają obywatelami Państwa Watykań- 
skiego, na terytorjum Królestwa Włoskie- 
go będą stosowane prawa włoskie nawet 
w wypadkach zachowania prawa osobo- 
wego (dopóki nie będa wydane normy 
Stolicy św.), a w stosunku do osób, ma- 
jących prawo obywatelstwa innego pań- 


Znany autor wiedeńskiego Burgtealru 


py topograficzne rzek, gór i t. d. Ze wzglę- 
dów propagandowych wystawa ta prze- 
wożona będzie do wszystkich większych 
miast. Znajdzie się w niej, po zamknię- 
ciu P. W. Ks część eksponatów Wysta- 


Max Derrient zmarł w 71 roku życia w 


Szwajcarji. 


stwa, prawa tego państwa, do którego 
należą. 

Art. 10. Dygnitarze kośc. i osoby, n nale- 
żące do Dworu Papieskiego, wymienione 
w katalogu, który będzie uzgadniany przez 
obydwie Wysokie Strony, nawet gdyby 
nie miały obywatelstwa Państwa Waty- 
kańskiego, wszędzie i zawsze we Wło- 
szech będą zwolnione od służby wojsko- 
wej., sądu i wszelkich ciężarów osobi- 
stych. 


To rozporządzenie dotyczy tylko funk- 
cjonarjuszów urzędujących, uważanych 
przez Stolicę Świętą za koniecznych, 
przydzielonych na sposób stały i z okre- 
śloną pensją do urzędów Stolicy św., jak 
również w resortach i urzędach, wskaza- 
nych niżej w art. 13, 14, 15 i 16, znajdu- 
jących się poza Państwem Watykań- 
skiem. Ci funkcjonarjusze będą wskazani 
w drugim katalogu, uzgadnianym, jak by- 
ło powiedziane wyżej, który będzie każ- 
gq roku przedstawiany przez Stolicę 
Ś 

Osoby duchowne, które z racji swego 
urzędu uczestniczą poza Państwem Wa- 
tykańskiem w wypełnianiu rozporządzeń 
Stolicy Św., nie będą napotykały z tej ra- 
cji na żadne przeszkody, badania i przy- 
krości ze strony władz włoskich. 


Każda osoba obcopoddana, spełniają- 
ca urząd kościelny w Rzymie, ma prawo 


do wszelkich gwarancyj osobistych, udzie 
lonych obywatelom włoskim na mocy 
praw Królestwa. 

Art. 11. Centralne instytucje Kościoła 
katolickiego są wolne od wszelkiej inge- 
rencji ze strony władz włoskich (przy 
zachowaniu praw włoskich, dotyczących 
nabywania praw jednostek moralnych) i 
wglądu w sprawy dóbr nieruchomych. 

„Art, 12. Włochy uznają prawo Stolicy 
św. do przedstawicielstwa aktywnego i 
pasywnego, wedlug ogólnych reguł pra- 
wa międzynarodowego. 

Przedstawiciele Rządów obcych przy 
Stolicy św. mają zapewnione w Króle- 
stwie wszystkie przywiłeje i nietykalność 
które gwarantuje prawo międzynarodo- 
we dla przedstawicicli dyplomatycznych, 
a ich placówki mogą nadal pozostawać 
na terytorjum włoskiem, zachowując swą 
niezależność, należną im według norm 
prawa międzynarodowego, nawet, gdyby 
ich Państwa nie utrzymywały stosunków 
dyplomatycznych z Włochami. 

Pozostaje zapewnionem, że Włochy 
zobowiązują sie do zagwarantowania 
swobody korespondencji zawsze i w każ 
dym wypadku między wszystkiemi Pań- 
stwami, włączając w to i wojużące, a Sto- 
licą św. i odwrotnie, jak również swobod 
nego dostępu Biskupów całego świata do 
Stelicy Apostolskiej. 

(= d. c.) 
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MARJACTWA 


Zbyt wielka fortuna wpływa często na 
ludzi ujemnie. Przygodni kapstaliści, któ- 
rych los przypadkiem obdarzy] hogac- 
twem, nie umieja poprostu zużytkować 
korzystnie kapitału dla siebie i innych i 
trwonią go na rzeczy niezgodne nawet 
z trzeźwym rozsądkiem. 

Z pośród 150.000 muljonerów żyją 
cych obecnie na Świecie, postacie takie jak 
Morgan, Ford, Rockefeller i im podobni, 
którzy umieją być władcami pieniadza a 
nie jego niewolnikami, stanowią mniejszy 
procent. (Przeważnie każdy bogacz, a 
szczególnie przypadkowy, ulega ideom 
manjackim. 

Edward Satterswihte z Londynu wy- 
budował 365 domów na każdy dzień roku 
inny do mieszkania. Domy te stoja bez 
użytku. Miljoner mieszka stale w wynaję- 
tym pokoju w hotelu. Inny bogacz, pe- 
wien lord szkocki, wybudował dom o 365 
oknach, by móc spoglądać codzień przez 
inne okno. Gdy nadszedi rok przestępny, 
lord ma 29 lutego nie znajdujac okna nie 
mógł przebołeć tej tradycji i odebrał so- 
bie życie. 

Sławnv bankier brukselski iLoewen- 
stein wysłał pewnego razu specjalny sa- 
molot po swój parasol, który zostawił w 
Londynie. Starszy z braci Lebondy, któ- 
rzy odziedziczyli niespodzianie 100 miljo- 
nów franków, kazał się w roku 1892 ko- 
ronować w operze paryskiej na cesarza 
Sahary. Umarł on w przytułku dla bied- 
nych a brat jego w szpitalu dla umysło- 
wo chorych. Najsławniejszym trwonicie- 
lem był zapewne John Steele znany pod 
przezwiskiem „Coal Oil Johung*, W cia 
gu kilku tygodni stał on się stukrotnym 
miljonerem; miljony roztrwonił w dzie- 
sieć lat i umarł w przytułku liczac zaled- 
wie trzydzieści lat. Zapala! on cygara tyl- 
ko studoiarówkami i wydawał dziennie 
minimum 20.000 dolarów. Jeśli sumy tej 
przez dzień me zdołał stracić, wyrzucał 


PROSI 


MILIONERÓW 


resztę dosłownie przez okno. Pewnego ra 


zu zapłacili 84.000 dolarów za przedsta- 


,wienie teatralne, na którem był jedynym 
widzem. 

innym typem bogaczy — manjaków 
sa skapcy. Mimo bogactw żyją oni w nę- 


sto nawet żebrza na 
Dla mmych znowu pieniadz jest ciężarem. 
Samu używają dobrodziejstw pieniądza 
tylko w mikłej mierze i przeznaczają wiek 
szą część prywatnych dochodów na ce- 
le dobroczynne Takim filantropem jest 
Rockefeller, który w ciągu 50 lat wydał 1 
miljard dolarów na cele dobroczynne. Nie 
mało jesi też manjaków przepojonych nie 
jnawiścia do świata i ludzi. Pewien miljo- 
ner francuski zamknął się na całe życie w 
jednym pokoju. Jedzenie podawał mu słu- 
ga w masce przez mały otwór w ścianie. 
W Bostonie żył pewien bogacz, który 
krótko przed śmiercią podjął z banku ca- 
ły swój majątek i spalil w piecu, by nikt 
nie miał z niego korzyści. 

Niejednego miljonera prześladuje man- 
ja zbierania najdziwaczniejszych rzeczy. 
Jeden zbiera tabakierki, inny laski czy pa- 
rasole, trzeci najróżniejsze gatunki pude- 
łek od papierosów z całego świata, czwar 
ty znów skupuje koszyki. 

W Cincinnati zmarla niedawno miljo- 
nerka, która skupowała koldry i pierzy- 
ny. Po jej Śmierci spadkobiercy otrzyma- 
li 14 wielkich domów przepełnionych po 
brzegi pościelą. Piewien Pers bogaty 
chciał zdobyć monopol na jedzenie łakoci. 
Skupował je w nadmiernych ilościach i 
konsumował je również nadmiernie. Czło 
wiek ten zapił się na śmierć ponczem 
szwedzkim w Góteborgu. 

W ostatnim czasie wytworzyła się w 
Ameryee nowa kategoria manjactwa — 
pociag do zbrodni. Ulegają jej młodzi bo- 


gacze, dla których pieniadz stracił wszel- 
ki urok. 


IDEAŁ AMERYKAŃSKICH PRACOWNIC. 


Bardzo ciekawe wyniki dały ostatnie 
ooserwacje i badania psychologji pracow 
nic amerykańskich. 

Okazało się, że ich ideą dominującą 
jest zawsze i wszędzie możliwość zamąż- 
pójścia. Gdy jedna młoda Amerykanka 
przystępuje do wyboru zawodu, myśli jed 
nocześnie, jakim sposohem będzie mogła 
się z niego wycofać i to na urodze dobre- 
go zamążpójścia. Przedewszystkiem więc 
poszukując jakiego zajęcia, dowiaduje się 
czy będzie miała sposobność spotykania 
się tam z licznem towarzystwem męskiem. 

Zwraca również uwage na to. by męż 
czyźni, z którymi ma pracować, stali co- 
najmniej na równem jej stanowisku spo- 
łecznem, o ile nie mają wyższego. Mniej 


dla nich zrraczy większa pensja niż współ 
pracownictwo w znanej i poważanej fir- 
mie. 


Całą swą pensję zużytkowują na po- 
trzeby toaletowe. 


Ta „idea fixe* szybkiego zamążpój-. 


ścia sprawia, że pracodawcy amerykań- 
scy nigdy nie mogą liczyć na swe pra- 
cownice. Gdy bowiem która z nich straci 
nadzieję zrobienia dobrej partji na obec- 
nem stanowisku, szuka natychmiast inne- 
go miejsca. 


SK A 


5 


ZAROBKI AMERYKAŃSKICH LEKARZY 


Według obliczeń, zamieszczonych w 
znanem czasopiśmie  łekarskiem „Medi- 
Ical“ Economics“, przeciętny zarobek le- 
karzy w Stanach Zjednoczonych wynosi 
15.806 dolarów rocznie, przyczem lekarze 
w większych miastach zarabiaja o poło- 


dzy, chodzą w obdartych ubraniach i czę- | wę więcej, niż ich koiedzy z prowincji. W |rów rocznie. 70 proc. lac 
chieb powszedm. |miastach o 5000 mieszkańców zarobki le własne domy, a tylko 22 proc. z peśród 


karzy wynoszą przeciętnie 4800 dolarów 
|rocznie, w miastach o 20,000 mieszkań- 


Dzięki nowej ustawie, jaka ma uchwa- 
lić paryska Rada Miejska, dotychczas prze 
śladowam: śpiewacy uliczni stana sie „pro 
tesjonalniymi' śpiewakami z prawem miej- 
sca na rogach najruchliwszych ulic, bul- 
warów, w parkach 1 t. p. Zwolennicy ta- 
kiego uporzadkowan'a doli biednego śpie 
waka twierdzą, że mniemanie policji, ja- 


ców — 6.369 dolarów rocznie, w mia- 
'stach, posiadających do 50.000 mieszkań- 
„ców — 7.022 dolary rocznie i wreszcie 


lw wielkich miastach 7.125 dolarów rocz- 
(nie. Przeciętnie lekarze w Stanach Zjed- 
|noczonych oszczedzają okolo 2000 dola- 
lekarzy posiada 


jnich posiada gabinety we własnych do- 
mach. 


ULICZNI ŚPIEWACY W PARYŻU 


keby wyśpiewamie po ulicach dla zarcb- 
'ku było naruszeniem porzadku i spokoju 
publicznego jest mylne. Wycnodza om £ 
założenia, że uliczne śpiewy beda sympa- 
'tycznem zakłóceniem monotonnego gwa- 
iru miejskiego. Paryscy „gardiens de la 
paix“ przestana więc być postrachem dla 
niedoszłych lub zwichniętych aspirantów 


do sławy. 


SZPITAL DLA PSÓW 


W parku przy szkole weterynaryjnej 
w Paryżu otwarty został uroczyście przez 
Ministra Rolnictwa pierwszy we Francji 
i wogóle w świecie szpital dia psów. W 
onya pawilonie, specjalnie w tym celu 
(wzniesionym, zainstalowano 80 „ce“ dla 
ciężko ehħhorych pacjentów z rodziny 
psów. 


Koszta tego szpitala wyniosły franków 
3.500.000. 

Obok tego pawilonu stanie niczadlugo 
szpital dla drobiu domowego: kur, ka- 
czek, gęsi, indyków i t. p. 

Sanitarjusz weterynaryjny ma prawo 
nazywać po imieniu swych pacjentów, 
bez względu na to, z jakiego domu po- 


chodza. 


ZA CZERWONYM KORD 


Ilość urzędników. Według ogłoszonej 
itu oficjalnej statystyki ogólna liczba 
|urzędników w Rosji sowieckiej wynosi 
obecnie 1.130.000 osób. Zaledwie 4 proc. 
(tej liczby rekrutuje się z pośród b. urzęd- 
|ników carskich, zaś procent komuni- 
stów wśród urzędników państwowych 
jest również minimalny i wynosi zale 
dwie 7. 


Dymisja siostry Trockiego. Siostra 
1rockiego, Kamieniewa, która do tej pory 
lstała na czele biura wymiany intelektual- 
nej między Sowietami a Zagranica poda- 
ła się do dymisji. Na miejsce jej miano- 
wany został b. poseł sowiecki w Afgani- 
stanie Petrow. 


Bandytyzm na Kaukazie. Donoszą z 
Teheranu, że szczepy kaszgajskie rozpo- 
częly na nowo napady rabunkowe w oko 


ONEM 


wojskami rzadowemi poniszczyły wszyst 
kie połączenia telegraficzne. Rzad perski 
wydał rozkaz, aby jenerał Szejla na czele 
silnych oddziałów wojszqxych wyruszył 
do Sziras w celu likwidowania niebez- 
piecznych band rozbójniczych. 


Sekciarstwo kwitnic. Z Tweru dono- 
szą, iż w powiecie beżeckim poszczegól- 


ne sekty prowadza bardzo ożywiona agi- 
tację. W jednej tylko fabryce do sekty e- 
wangelistów przystąpiło 140  kandyda- 
tów. Każdy przyjęty kandydat, według o- 
bowiazującego statutu sekty, winien wpro 
wadzić jeszcze dwoje osób 


Dokumenty wojny świałowej, Prace 
|komisji, przygotowującej publikacje do- 
Kumentów, będacych w zwiazku z wejną 
światową, są na ukończeniu. Materjay te 
mają być opublikowane. mrzyczem rzucą 


Inicjator ankiety, Whinting Wiliams, |licach Sziras i Abedeh. Bandy, złożone z one jakoby światlo na zagadnienie wino- 


dochodzi do końcowego wniosku, że ame- 
rykańskim kobietom brak poczucia ich 
powołania. 


= DEB UNESA A AEIJ 


HIERONIM ZALESKI. 


członków tych szczepów miszcza i rabuja 
qe przyczem w celu uniemożliwienia 
[szybkiego komunikowania się ludności z 


wajców wojny. Dzieło obejmie kilka to- 
mów, z których każdy liczy OCO — 700 
dokumentów z komentarzami. 


nie wiedziałem; nigdy nie 


staralem się o żadne o nim Powóz st 


wiadomości — przeciwnie chciałem wymazać ich obo- |na którem stał dwór trześniowski, 
je z mojej pamięci! Dziś otrzymałem list ze Lwowa od j kłusem. z polnej drożyny, wijacej się pomiedzy szcro- 


oczy! się po lekkiej pochyłości wzeórza, 


konie szły tegim 


Na rezdrożu 


3) 
POWIEŚĆ. 
— (Prześniłem moje szczęście w gorączce. a gdy sie 
z niej ocknalem po kilku tygodniach — znałazlem na 


stoliku zwrócony mi zaręczynowy pierścionek i zimny 
list ojca Ireny z oznajmieniem, że nie miałby odwagi 
powierzać łosów swojej jedynaczki w ręce człowieka 
O burzliwem usposobieniu, zdolnego nawet do popel- 


nienią kainowej zbrodni!... 


boleśnie odczułem ten zawód, szalałem z bólu! Życie 


straciło dla mnie wszelki urok, stalo się chmurne, po- 
nure, odarte ze wszelkiej radości i pozbawione wszel- 
sie] nadziej! Wprost od zmysłów odchodziłem! 

za idy Potem nieco się uspokoiłem — zdarzyła się 
sposobność poznania opinii, która do mnie przylgnęła 
— ludzie Odwrącałi sie odemnie z pogarda, inni starali 
SIĘ em unikać, a wszyscy naigrawali się z mego nie- 
szczęścia. Służyłęm za przekąskę do herbaty dla panów 
sąsiadów, ich małżonek i córek.... 

— OUdyDy nie przywiazanie do tej ziemi, którą 
przodkowie moj przed wiekami posiedli — byłbym po- 
rzucił te Okolicę ną zawsze j przeniósł sie w obce stro- 
my; ale nie mogłem, zostałem tu i jak Ślimak zamknałem 
sie Ww skorupie własnego domu z bólem moim i z nie- 
„ugaszonym żalem po tym krótkim Śnie mojej młodości, 
z którego przebudzenie złamało mi życie!... 

— A pan Apolinary? — zapytał Skierka po chwili. 

is Zaraz Po śłubie z Irena. sprzedał Kłonice i Ba- 
czyków 1 wyjechał. Gdzie osiadł, jak mu się wiodło — 


' Panie Dionizy, — nie wiesz, jak glęboko i jak | 


nieznajomego mi księdza Andrzgjąa Konarskiego. Z te- 
go pisma dowiedziałem się dopiero. że Apolinary 
umarł w skrajnej nędzy jeszcze przed dwoma laty — 
a Irena przed kilku tygodniami i że pozostał po nich 
jedynak, dziewięcioletni chłopczyna, którego umieszczo- 
„no w internacie pod opieką ks. Konarskiego. 

— Pomarli w nedzy i nie zwracali sie do mnie, ani 
nawet pośrednio przez ludzi nie dali znać o swojem 
położeniu — mimo wszystko byłbym im przecie pomo- 
cy nie odmówił, a może — dodal zniżonym głosem — 
może nawet... bylbym przebaczył... 

Cóż z dzieckiem poczniemy?... 

— Jutro, panie Dionizy, pojedziemy do Lwowa... 

Pan Skierka szeroko otworzył oczy. 

— Pojedziemy?.. Czyżby pan także?; — zawołał 
/z najwiekszem zdziwieniem. 
|. — Tak, i ja także — potwierdził pan Jacek — po 
latach ślimak opuści swoją skorupę na chwile! Ciężko 
imi to przychodzi, odwyklem cd ludzi, ale nie moge 
przecież nie zająć sie sierota! Zgrzeszyłem wobec tych 
|zmarlych zaniedbaniem, niechże ich dziecku to wyna- 
grodzę!.., j 


nem Skierka do otwartego powozu. 

— Jedziemy na Rozdroże... 

— Do Staszowa na Rozdroże?! 
łożymy — zauważył pan Sierka. 

— Za to najmniej ludzi spotkamy po drodze — od- 
pari pan Jacek. 


Dużo drogi na- 


Nazajutrz o szarym Świcie wsiadł pan Jacek z pa- | 


keni łapami, wznosiły się chmury kurzu, które lekki 
wietrzyk unosił. 

| Gdy wjeżdżali w Oskrzesiniecki bór, 
słońce ozlocilo czuby sosen. 

— Beosze, jak pieknie wyrósł mi ten las! — odezwał 
się pen Jacek — zostawilem tu młodzież nie starszą jak 
 trzydziestoleinia — drągowinę, a dziś!... 

— Wolno koło przepaści! — krzyknał na wożnicę 
pan Skierka. 

Zbliżali się do Rozdroża — tuż nad brzegiem bez- 
dennego jaru biegła waska leśna drożyna, którą prze- 
być musieli, by wydostać się na szosę, wiodacą przez 
pola do Staszowa, í j 

— Dziwne to wzgórze, niedostepne, dokola ataczo- 
ne tym przepaścistym jarem — rzekł pan Skierka, któ- 
irv byłby chętnie przebył to miejsce piechota, gdyby n'e 
obecność pryncypala. — Dzieło jednego z moich przod- 
| ków, który prochami skały rozsadzał i nieprzebyta prze- 
paścią otoczył ten pagór, abv na nim zbudować obronny 
zamek. 

— Ale deby na tem wzgórzu niewiele się zmieniły 
od czasu, gdy je przed laty po raz ostatni widziałem — 
| dodał po chwili pan Jacek. : 

Konie, tuląc uszy. szły noga za noga — z pod ich 
kopyt usuwał się czasami kamień i dudniac po zało- 
imach skał staczał Się w przepaść przez chwile, zanim 
lecho oddało ostatnie uderzenie o kamienne dno prze- 
paścisiego jaru, z którego wiaty jakieś chłody gro- 
bowe. 


wschodzące 


C d m 


Po L 


SK A 


Nr. 126, 


KRAJU 


AUGUSTÓW 
(Od wł. korespondenta), 
Występ marjawitów. 

Š Dnia 12 czerwca r. b. do wsi Boha- 
stery Polne na wezwanie wyznawczyni 
#marjäwitłyzmu niejakiej Szerelowej przy- 
„było ż Płocka dwóch duchownych marja- 
świckich: Bucholc i Miazyk. W tymże 
dniu o godz. 23 w czasie wykladu przez 
“tychże duchownych nauki o religji i ślu- 
bach cywilnych, cześć słuchaczy stanęła 
w opozycji, dążąc do rozbicia zebrania. 
Wywołana została awantura, która za- 
: mieniła 'się w bójkę. Dom, w którym od- 
było się zebranie, obrzucono kamieniami, 
wybijając okna i uszkadzając ramy. Du- 
chowni skryli sie na strychu. W czasie 
"bójki zranieni zostali dwaj synowie Sze- 
relowej oraz wszczynający bójkę Józef 
-Klimko otrzymał ciężką ranę w brzuch i 
przewieziony został do szpitala w Grod- 
nie. 


Aresztowanie burmistrza 

W tych dniach z decyzji Sedziego 
Śledczego "aresztowany zostal i osadzony 
w więzieniu w Suwalkach, b. burmistrz 
miasta Augustowa, Piotr Halicki, obwi- 
niony o defraudację sum związku robot- 
niczego, a także aresztowany [został 
przez policję zbiegły do m. Słupcy, Ma- 
ksymiljan Klapczynski, sekwestrator kon- 
traktówy tutejszego wydzialu powiate- 
wego. Klapczyński zdeiraudował podat- 

ków na sumę okolo 150 zł. 

Pożary 
Dnia 10 czerwca r. b. we wsi 
dzieniczna, gm. Szczerbo - Olszanka w 
zagrodzie Walerjana Maciukiewicza splo 
-neły dwie stodoły oraz znajdujace się tam 
„młockarnia, sprężynówka i około 4 fur 
słomy. Przyczygą pożaru i straty nie usta- 
lone. 

gru czerwca Tab. e? ipiwaskiwNaui 


o szczyząa, gm. Hgłynka; na szkocę Jó 
ZET Rozżtowskiego, splonał dom miesz- 
kalny z dogyqywem” urzędzen'm. Straty 
„wynoszą 30.tysiecy zł. Przyczyna pożaru 
nie. ustalona. 
KRAKÓW 
Poświęcenie samolotów 


„.Puchliwa-- organizacja = propagandy 
lomictwa urządziła w niedzielę szereg 


Stu-, 


ciekawych imprez lotniczych. Aeroklub 
akademicki święcił uroczysty dzień 
chrztu 5 nowych aparatów szkolnych i 
awjonietek i otwarcia nowej szkoly pilo- 
tów. W godzinach popołudniowych od- 
(był się na lotnictwie w Rakowicach wiel- 
ki pokaz totniczy. Przy sprzyjającej po- 
godnie odbył się bardzo inieresujacy lot: 
awjonctek oraz- pokaz akrobatyczny. 
Zwiazek Sybiraków 
W niedziele związek sybiraków okrę- | 
gu krakowskiego obchodził uroczystość | 
poświęcenia nowego sztandaru. 


LWÓW 
Młodzież ukraińska 
Aresztowano tu ucznia klasy VII 
ukraińskiego gimnazjum we Lwowie, 


Anatola Pasiekę pod zarzutem pogróżek 
przeciwko profesorowi tego gimnazjum 
Bilińskiemu (Ukraińcowi). 

Jak się okazuje od dłuższego czasu 
profesor ten otrzymwał caly szereg li- 
stów anonimowych, w których przed kla- 
syfikacją uczniów żadano by przepusz- 
czono ich do wyższej klasy, grożąc w 
przeciwnym razie zemstą. W związku z 
tem aresztowano Anatola Pasiekę. 

W międzyczasie dokonany został na- 
pad na profesora w tem gimnazjum, 
Kuczkiewicza, który po skończeniu nau- 


piętra został uderzony w prawa skroń tę- 
pem narzędziem przez nieznanego osob- 
nika i lekko zraniony. 

Po bliższem zbadaniu okazało się, iż 
prof. Kuczkiewicz, który jest Polakiem, 
padł ofiara pomyłki, ponieważ napad był 
skierowany prawdopodobnie przeciwko 
jednemu z profesorów ukraińskich. Z te- 
go gimnazjum w ostatnich dniach wyda- 
lono dwóch uczniów za pogróżki, skie- 
rowane przeciwko profesorowi Pankie- 
wiczowi. 

BIAŁYSTOK 
"*"Defratidacja w Magistracie. © 
Z Brześcia n. Bugiem donoszą tu, że 
komisja rewizyjna rady miejskiej wykry- 
la nadużycia w magistracie, sięgające 
kwoty 160.000 zł. Vice-prezydent miasta 
wystąpił ze skargą do urzędu prokurator 
skiego przeciwko byłemu kierownikowi 
 wydzialu finansowego  Ostapczukowi. 
'Prokuretor wydał polecenie aresztowania 
Ostapczuka, jednakże ten zdołał zbil 
przed przybycem policji. | 


wy 
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"Program Polskiego Radjo na środę, dnia 
19-gQ -b. m. 
215 kc. WARSZAWA 1395.1 m. 
11.56 Sygn. czasu. 12.10—12.50 Muzyka gra- 
mojonowa. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 
Kom. 14.50 Kom. 15.35 Kom. har. 15.50— 
„4645 Muzyka gram. 17.00 Odczyt p. t.: Zegary 
„elektromagnetyczne. 17,25 Skrzynka pocztowa. 
17.55 „Muzyka lekka P. R. 
„10.10. Odczyt .p. t: Ca widziałem w Poznaniu 
1935—1055 Nadpr. į kem. 19.56—20.00 Sygn. 


czasu. 20.05-—20.15 Kom. P. W. K. 20.15 Kon-| 


cert solistów. 22.00 Kom. 22.05 Odczyt. 22.25 
Kom. 22,40 Kom. 23.00—24.00 Muzyka ian. 


055 ke. KRAKÓW 214.1 m. 
11.56—12.10 Sygn. czasu. 12.50—13,00 Tran. 
z Pozn. 13.00 Kom. 1450 Kom. 17.00—17.25 
Odezyt p. t: Z pól piachów i puszcz Mazow- 
sza. 17.25—17.50 Odczyt p. t.: Obchody we 
Francji „ku czci Joanny d<Arc. 1755—18.50 
„Irangmisja. z, Warszawy. 18.50—19.10 Roz- 
maitości. 19.10—19.35 Skrzynka pocztowa. 
19.50—2000 Sygn. czasu. 20.05—20.15 Kom. 
DP. W. 20.15 Transm. z Katowic. 21.15— 
23.00, Transm. z Warsz. 23.00—24.00 Muzyka 
tan. 
121 ke. KATOWICE 416.1 m. 
„11586—12.10 Sygn. czasu. 12.10—15.45 Przer- 
wa. 15.45—16.00 Kom. Gosp. 16.00—17.00 Kon- 
cert gramof. 17.00—17.25 Transm. z Krak. 
17.25—17.50 Odczyt p. t: Kossak-Szczuckiej — 
Złoła Wolność. 17.55—18.50 Transm. z Warsz. 
18.50—10.10 Rozmaitości. 10.10—19.35 Odczyt 
p.t: Ze Świata. 10.35—1945 Kom. Radij. 
19.45—19.55, Kom. Pol, T-wa Przyrodników 
19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.05—20.15. Transm. 
z Warsz. 20.15—21.15 Koncert wiecz. 21.15— 


TIIE 2er 


RADJO 


18.50 Rozžmajiości. ' 


nasas narn | 


21.15—22.00 Í Słuchowisko literackie. 22.00— 
23.00 Kom. 23.00 Skrzynka poczt. w jęz. franc. 


883 kc. POZNAŃ 339.8 m. 
12.20—12.50 Rad;ografja. 12.50—13.00 Kom. 
P. W. K. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05— 


14.00 Muzyka gram. 14.00—14.15 Giełda. 14.15 
—14.30 Kom. 16.55—17.10 Odczyt p. t.: Życie 
artystyczne Wielkopolski w pierwszych latach 
niepodległości. 7.10—17.25 Odczyt p. t: Pola- 
cy na Bałkanach c. d. 17.25—17.55 Aud dla 
dzieci. 17.55—18.20 Koncert mandolinistów. 
18.20—18.50 Audycja wokalna. 18.50—10.15 | 
Nadprogram. 19.15—19.30 P. W. K. 19.30— | 
19.50 Pogadanka franc. 19.50—20.05 Kronika. 
20.05—20.15 Kom. P. W. K. 20.15—20.30 Silva 


Sygn. czasu. 22.15—22.45 Radjografja. 22.45— 
24.00 Muzyka tan. 
658 ke | WILNO. 455.9 me, 
11.56--12.10 Sygn. czasu. 12.50—13.00 Kom. 
z Poznania. 17.00—17.20 Program. 17.20— 
17.45 Mała skrzyneczka. 17.45—18.15 Muzyka 
gram. 18.15—19.05 [Na Sprowadzenie zwłok 
jenerala Bema. 19.10—19.35 Faszyzm i futu- 
ryzm. 19.35—19.55 Wolna trybuna. 19.55—20.00 , 
Sygn. czasu. 20.00—20.15 Kom. P. W. K. 20.15 | 
—23.00 Transm. z Warsz. 24.00 Transm. z; 
Krakowa. 


ZAGRANICZNE 
20.00 Sztutgart. Koncert Sztutgarckiej Orkie- 


stry Filh. 20.00 Hamburg Verlieb verriick, ope- 


IV). | 


'kupno 357.18); Londyn 43.23 i 
lczwarta (sprzedaż 43.34, kupno 43.12 i 


ŻYCIE GOSPOI 


STAN ZASIEWÓW NA 


Niezależnie od sprawozdań, nadesta- 
nych przez korespodentów rolnych w dru- 
giej połowie maja, Główny Urząd Staty- 
styczny zarządził i w tym miesiacu opra- 
cowanie stanu zasiewów i pogody na po- 
cząłku czerwca b. r. W okresie od 20-go 
maja do 5-go czerwca chociaż notowane 
przejściowo chwiłowe obniżenie się tem- 
peratury, połączone ze wzrosiem zachinu- 
rzenia, to jednak ta chwilowa ziniana po- 
gody nie wywołaia żadnych zmian na 
gorsze. Ilość ciepła i słońca była w całym 
kraju zupełnie wystarczająca dla normal- 
nej wegetacji roślinnej. Zapas wilgoci w 


/ARCZE 


POCZATKU CZERWCA. `“ 


roli wszędzie wystarczający, w niektó- 
rych województwach nawet nadmierny, 
jedynie w woj. nowogródzkiem i częścio- 
wo w wileńskiem podkreślono miedosta- 
|teczna ilość wilgoci w roli. 

Stan zasiewów polepszył się znacznie, 
zasiewy ozime przedstawiają się lepiej, 
niż jare. O ziemniakach į burakach cu- 
krowych trudno narazie powiedzieć coś 
konkretnego, gdyż minione chłody po- 
,wstrzymaiy chwilowo ich wegetację, stan 
jednak wyżej średniego. Łaki i koniczyny 
jadne, w niektórych miejscowościach na- 
wet bardzo ładne. Urodzaj zapowiada się 


lepszy, niż w zeszłym roku, 


24.000.000 ZŁ. POŻYCZKI DLA P.A.S.T. 


„ Na walnem zgromadzeniu akcjonarju- 
szów PAST-icznej w Warszawie powzię- 
ta będzie niebawem uchwała w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki obligacyjnej w wy- 
sokości 10.000.000 koron szwedzkich, co 
stanowi po przeliczeniu 23.900.G00 zł. 
Odpowiednie pertraktacje zostały już sfi- 
nalizowane, wymagana jest tylko forma!- 
na aprobata walnego zgromadzenia. Po- 
życzana kwota wpłacona będzie spółce 


niezwłocznie po walnem zgromadzeniu i) 
ki schodząc bocznemi schodami z 3-go| będzie użyta na ceie inwestycyjne, a 


przedewszystkiem na budowę nowych 
gmachów centrali na prowincji oraz sta- 


cyj automatycznych w Warszawie, wresz- 
cie na rozszerzenie sieci telefonicznej w 
Warszawie, Łodzi, Lwowie, Borysławiu 
z Zagłębiem naitowem, Sosnowcu z Za- 
głębiem węglowem, Lublinie i Białym- 
stoku (na zakup kabii, aparatów telefo- 
nicznych etc.). 

Pożyczka będzie wypuszczona po kur- 
sie 97 i oprocentowana w stosunku 6 
proc. rocznie. Amortyzacja rozpocznie się 
po upływie 8 lat i trwać będzie przez 10 
lat z prawem wcześniejszej amortyzacji. 

Wynika stąd, że P. A. S. T. uzyskała 
dla siebie b. dogodne warunki. 


BADANIA NAD RYNKAMI PIENIĘŻN. 


Państwowy Instytut Badania Konjunk- 
tur i Cen przeprowadza obecnie niezmier- 
nie doniosłe studja nad wpływem zmian 
na rynkach pieniężnych Stanów Zjedno- 
czonych i Europy Zachodniej na rynek 
pieniężny Polski. Prace dotychczasowe 
wykazały, że niema żadnego odpływu ka- 


DEWIZY 
Holandia 358.08 (sprzedaż 358.08, 
jedna 


pół), Paryż 34.86 i pół (sprzedaż 34.95, 
kupno 34.78); Praga 26.38 i trzy czwaitz 
(sprzedaż 26.45, kupno 25.02 i pó; 
Szwajcarja 171.51 i pół (sprzedaż 171.94 


i pół, kupno 171.08 i pół); Włochy 40.66, 


(sprzedaż 46.78, kupno 46.54). 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88; 
rubel złoty 4.50; rubeł srebrny 2.70: gram 
czystego złota 5.9244. 4 


PAPIERY PROCENTOWE 
4 proc. poż. inwestycyjna 104.00; 5 
proc. państw. poż. premjowa dolarowa 


Z GIEŁDY - 


pitałów zagranicznych z Polski, oraz że 
na skutek obniżenia prywatnej stopy dy- 
skontowej zagranicą i wysokiego poziomu 
stopy dyskontowej należy się spodzie- 
wać już w najbliższym czasie poważniej- 
jszych lokat kapitałów zagranicznych w 
przemyśle i handlu polskim. 


NU — 


tah 


[70.00 — 70.50; 5 proc. 'konwersyjna 
'67.00; 10 proc. poż^ kolejowa 102.50 (zł. 
|176.30); 5 proc. poż. kolejowa konwer- 
'syjna 59.00; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
krajow. 94.00 (zł. 161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00; 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie złat. 48.00; 5 proc. L. Z. War 
szawy złot. 50.75; 8 proc. L. Z. m. War- 
szawy złot. 67.50 — 67.00. 


AKCJE 
Bank Polski 166.00, Bank Zw. sp. zar. 
78.50, Częstocice 33.00, Warsz. Tow. 
fabr. cukru 30.00, Modrzejów 24.00, O- 
ctrowiec 82.50, Parowozy 28.00 — 29.00, 
Rudzki 40.50, Starachowice 26.25, Ziele- 
„niewski 114.00, Fiaberbusch 230.00 


SPORT 


OTWARCIE PRZYSTANI AZS. 


NY! niedzielę po nabożeństwie odbyło 
się uroczyste otwarcie sezonu  wioślar- 
skiego AZS i podniesienia bandery klubo- 


rerum. 20.20—99.00 Koncert wiecz. 22.00—22,15 | wej. W! chrzcie łodzi wzięli m. in. udział | 


prezes Rady Ministrów dr. Świtalski, 
wraz z małżonka, p. Min. Konopacka- 
Matuszewska, rektor uniwersytetu prof. 


siak 


REGATY WEWNĘTRZ 


W niedziele odbyły się pierwsze w se- 


wyścigowe: 1) osada pod sterem Kożu- 
chowskiej 6:07,8 sek., 2) osada Kusiakie- 
wiczowej. Dwójki cedrowe: 1) osada Ćwi 
klówny 7:00 sek., 2) Czaplicka. Czwórki 
półwyścigowe lekkiej wagi: 1) Bękowska 


Przychodzki, prezydent miasta p. Słomiń- 
iski, wojewoda Jaroszewicz, senator Pe- 
rzyński i inni. 

Następnie odbyły się wewnetrzne re- 
gaty i bieg pływacki 2.600 mtr. o nagro- 
de Min. Matuszewskiego. W konkurencji 
pań zwycięży Tratowa, panów — Matu- 


NE WIOŚLAREK, 


16:17 sek., ?) osada Kusiakiewiczowej. 


|zonie wewnetrzne regaty Warsz. Klubu, Czwórki pówyścigowe: 1) osada Kożu- 
Wioślarek. Wyniki biegów: czwórki pół- chowskiei 5:45 sek., 2) osada Korodya- 


|lsyny Jedynki wyścigowe: 1) Bętkow- 
Iska 6:21 sek, 2) Kusiakiewiczówna. 
Czwórki wyścigowe: 1) osada Dziwul- 
„skiej, 2) osada Słoniewskiej Tor 1.200 
mtr. 


NOWY REKORD POLSKI W SKOKU WZWYŻ PAŃ. 


Na mistrzowstwach okregowych pań 


[skoku wzwyż, uzyskując doskonały wy- 


retka. 20.15 Wrocław. Frühere Vehältnisse, far- |w Poznaniu Krajewska (AZS — Poznań) |nik 149 cm. Pozatem Pasieńskz (AZS.) po 
sa. 23.15 Londyn Norma, opere Belliniego (akt | pobiła ponownie własny rekord Polski w bil: rekordy osregowe w rzucie kuia - 


9,20 mtr. i oburącz — 15,61 mtr. 


Nr. 126. P 


KRONIKA 


lczacych w r. v. siódme klasy szkół po- 

„A wszechnych. Ze względu na znaczną licz 
CZERWIEC | Dzis: Marka A pipztych azera o wał 

; zie wezmą udział tylko delegacje ucz- 

Tarro: Meare niów ze sztandarami. Pochód przecią- 

i gnie z pl. Trzech Krzyży ulicami: No- 

| Wschód słońca g. 5.38 |wym Światem, Krak. Przedmieściem, | 

l Zachód godz. 19.33 Królewską, pl. Marszałka Piłsudskiego 


Wschód księżyca 18.40 


do Grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
Zachód godz. 5.1 


złożony będzie wieniec, stamtąd ul. Osso- 
lińskich do pomnika Mickiewicza, gdzie 
złożony bedzie drugi wieniec. Na pl 


WTOREK 


NABOŻEŃSTWO EKSJACYJNE 
W KOŚC. ŚW. ANNY 
W/ miedzielę z inicjatywy Stow. Kato- 


Zamkowym pochód będzie rozwiązany. 
Niezależnie od tego program przewi- 
duje obdarowenie abiterjentów wartościo- 


lickiej Młodzieży „Odrodzenie“, została wemi książkami przez zarząd miasta 
odprawiona w kościele akademickim ŚW. oraz uroczystości abiterjentów wartościo- 


O L $$ KA 


DREA PAROWY pp yyy 


POWO off? kw 


2 POKOJE Z KUCHNIĄ LUB 4 POKÓJ Z KUCHNIĄ DLA 

a SPOKOJNEGO MAŁŻEŃSTWA Z JEDNEM DZIECKIEM PpO- | 
5 SZUKUJE OD GOSPODARZA W STARYM DOMU. $ 
= "«« Warunki do omówienia. ss 

5 Łaskawe zgłoszenia do administracji „Polska“ dla Społecznłka 

E Telefonicznie od godz. 9 — 11 i od 4 — 7 numer telefonu 426-18. 

5 POŚREDNICY WYŁĄCZENI. 


U 


rymy type gong TNS R 


„SOLIDNY“ KRAWTEC u U_ND_U UR GU u 
Właścicielem pracowni krawieckiej przy u ca aaa m uu | M BL ua”a 
Złotej 8, jest ceniony wśród swych kolegów p” 
jako wielce zdolny „mistrz igiełki* — Mojżesz 
Klopinan, który, jak się dopiero teraz okazało, 


"l 


Anny przy ul. Krakowskie Przedmieście 
Nr. 66 przez ks. prefekta Detkens'a uro- 
czysta Msza Święta, celem przebłagania 
Boga za zniewagę, dokonaną we Lwowie 
podczas procesji Bożego Ciała. W na- 
wie ołtarza głównego stanęły delegacje 
wszystkich wyższych uczelni w Warsza- 
wie, stowarzyszeń religijnych, korporacyj 
it. d. ze sztandarami, dalej zaś zgroma= 
dzili się przedstawiciele ciała profesor- 
skiego z rektorem Gustawem Przychoc- 
kim na czele. 
Kościół po brzegi wypełnili akademicy 
i akademiczki oraz tłumy publiczności. 
Po nabożeństwie, którego wysłuchano 
w skupieniu i powadze, tłumy wiernych 
rozeszły się do domów. 
|= 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
W WARSZAWIE 


20 b. m- o godz. 10 i pół rano odbe- | 


dzie się uroczysty pochód uczniów koń- 


wemi książkami przez zarząd miasta 
oraz uroczystości wewnętrzno - szkolne, 
organizowane przez poszczególne Szko- 


ły. 


CENTRALNE WARSZTATY AUTOBUS. 


Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
miejskich przystępuje do wybudowania 
'na Woli Centralnych Warsztatów Samo- 
chódowych dla reparacji i montażu auto- 
busów. Warsztaty te kosztować będą mia- 
|sto około 1.800.000 zł. 


m 


400 ROBOTNIKÓW BEZ PRACY 


Dnia 15 b. m. wstrzymano dalsze roboty 
przy budowie cegielni miejskiej na Burakowie. 
Z tego powodu pozostało bez pracy 400 ro- 


Jak wiadomo cegielnia ta — jak już niejedno- 
krotnie zapowiadane — miała być wkrótce wy- 
| kończona. 


WYŚCIG! KGNNE 


Wyniki z dnia 16-go b. m.: 


Rozgrywka Nagr. Jubileuszowej przedsta- 
wiała się interesująco ze względu na udział 
derbisty Madryta (+ 3 kg.), Fausta, Fergany 
oraz Falady. Zwyciężyła Fergana pod ż. Fo- 
mienko, bijąc o długość Fausta. Zwycięzca 
w Nagr. Derby Madryt zajął tylko trzecie 
miejsce, przypuszczać należy z powodu nazbyt 
forsownej jazdy. Zresztą nadwaga 3 kg. mogła 
zaważyć na szali. Wielce obiecujący Faust i 
tym razem zwycięstwa nie dobił się, aczkol- 
wiek prowadzony oględniej mógł wygrać. 

Gwałtowne przejście z ostatnich miejsc do 
Pprzedujących koni, wyczerpało syna King's 


| liana, 5) Buława, 6) Iwan II, 7) Effigie Roy-| 


| ala Czas 1.63 o 1 dł. Tot. 268—85—12——15. 

VII. Nagr. 2500 zł. Dyat. 2100 mtr.: 1) Re- 
sonnancs, 8) Ghazi, 4) Ibanez. Wye. Figaro, 
Zbir, Cyklon II. Czas 2.16 o 1 dł Tot. 27—16 
—26 zł. 


DZISIEJSZE ZAPISY 

I. Nagr. 1500 zt. Dyst. 2100 mtr.:  Wnuczłca, 
Sceptr, Budnego; Ferezja, Rogowskiego; Char- 
ming, Verkay'a; Aurelius,  Dzierzbickiego; 
Con Amore, Przyłęckiego. 

IT. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1360 mir.: Tout en 
Haut, Rómmla; Allier, Andersa; Saperlot, 
Przyłęckiego; Fabiola, K. Hr. Zamoyskiego i 


ldlera przedwcześnie. Żrebiec ten pomimo duże- 
£o rzutu (około 29 i pół s.), stoczył walkę 
na linji prostej z Ferganą, czem stwierdził, że 
Jest koniem dobrej klasy. 

Nagr. im. XIV pułku Ułanów  Jazłowiec- 
kich wygrała Menzałarie bijąc swobodnie Ga- 
lante. Trzecia Arrow (+ 2 kg.). Gorąco. Tor 
lekki. Publiczności dużo. 

„l. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Gereza 

" hr. Zamoyskiego i M. Radwana (ż. Szysz- 
kowski), 2) Hermoza. 3) Harakiri. Wyc. Guar- 
„b : Mah Yongg. Czas 2.23 o łeb. Tot. 
u4 z 


a Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Czart, 
JY o« cj (ż. Pasternak), 2) May Rosc, 3) 
pół dł e i Flamingo łeb w łeb, Czas 1.42 a 
grr. 40—17—18. 

mont. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Eg- 
Pori | hr. Zamoyskiego i M. Radwąna (ż. 
n 2) Etyl, 3) Armagnac. Wyc. Re- 
12 » Fanfara II, Zulus, Flamingo, Fli- 
bustier. Czas 1.41 į pół o łeb. Tot. 18. 

TV. Nagę. im, XIV pułku Uł. Jazłowieckich 
zę 8 Dyst. 1600 mtr.: 1) Menzalaric, M. 
Róga (ż. Pasternak), 2) Galante, 3) Arrow, 
4) Miss Mistinguett, 5) Ma Jalousie. Wyc. 
Hora. Czas 1.40 o 3 dł. Tot. 26—16—14. 

V. Nagr. Jubileuszowa 30.000 zł. Dyst. 2400 
mtr.: 1) Fergana, H. ks, Lubomirskiego (ż. 
Fomienko), 2) Faust, p. S zwejcera V. Jago: 
dziński), 3) Madryt, 4) Gełombo, 5) Falada, 
6) Vedette, 7) Szeryf, 8) Człomel, 9) Latawiec. 
Wyc. Fanfara, Ghazi, Czas 287 o 1 dł. Tet, 
57—16—12—15. 
mtr.: |) Moner de Camers, B. Yellow (cht! 
Kamar), 2) Faszodą, 3) Diena IL 4) Baiia- 


i Famara TI — 54, Ktery Szepietów; Already — 


M. Radwana; Dziryt, Dzierzbickiego, 

II. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1300 mtr.: Florida, 
II, B. Szwejæra; Halma, Plisowskiego; Moja 
Miła, I pł. Søwoleżerów; Maur, Kiery Szepie- 
tów; Dzik, Dzierzbickiego; Dzida, Dzierzbic- 
kiego; Hora, Lubicz. 

TV. Nagr. 1800 za. Dys. 2100 mir.: Rista, B. 
Szwejcera; Fantomas, H. Ks. Lubomirskiego; 
Aurora Il, Zakrzeńskiego; Guardi, Hescema; 
Saperlot, Przyłęckiego; Estramadura, Topór; 
May Rose, Ktery Szepietów. 

V. Nagr. 4.000 zł. Płoty. Hamdicap. Dyst. 
2800 mtr.: Zygfryd — 68, jego; De- 
magog — 14 į pół, Stokowskiego; Aba H--67, 
Topór; St Bronchit — 71, Bromikowskiego; 
Tędy Siędy — 67, Łuczaka; jemioła H — 71, 
I p. UL Krechow.; Too Good — 74, Harlan- 
da i Pieczyńskiego; Bima II — 61, Róga. 

VI. Nagr. 4.000 zł. Hdep. Dyst 1600 nsr.: 
Fanfara — %5 i pół, B. Szwejcera; Bokan II — 
60 i pół, Hr. Alvenslebena; Haga II--52, Ba- 
beckich; Half Teddy — 59, Dydyńskiego; Ba. 
scule — 59, Hr.  Morstma; Tabu II — 
51, Hrabiego Zamoyskiego i M. Radwsna; 
56 i pół, 17 płk. Ulanów. - 

VII. Nagr. 1800 zŁ Dys. 2100 mtr.: Aczt, 
Bar. Kronenberga; Haga, Babeckich; Hułanka 
I pł. Szwoleżerów; Aksamit Połmwadie, Za- 


bołników w tej liczbie 150 z poznańskiego. — | 


najchętniej w ostamich czasach przyjmował od 
klientów wszelkie zamówienia z materjalów 
powierzonych oraz przeróbki, futer i palt. Na 
|czem polegała praktyczność takich zamówień, 
wyjaśniłi w policji pokrzywdzeni przez Klop-. 
miana klienci, a mianowicie: Sara Sołowiejczyk 
(Nowy Świat 24) zameldowała o przywłaszcze- 
niu przez Klopmana powierzonego mu do prze, 
róbki futra (czarne foki) wartości 1200 zł, Le- 
opold Marczak (Warecka) o przywłaszczeniu 
płaszcza wartości 250 zł. a nadto Stanisław Se- 
leman (Nowolipie 13), oskarża „solidnego“ 
krawca o sfałszowanie weksla na sumę 1000 
zł. Istnieje' przypuszczenie, że grono poszkodo- 
wanych klientów wkrótce się powiększy. Poli- 
¡cja wszczęła dochodzenie. 


| NIEUDAŁY ZAMACH NA „LUDWIKĘ*. 


Nocy ubiegłej niewykryci złodzieje sklepo- 
wi, usiłowali okraść wystawę magazynu z kon- 
fekcją damską p. f. „Ludwika“ (Nowy Świat 
41). Jednak w czasie manipulowania przy pod- 
ważaniu oprawy ókiennej, nastąpiło pęknięcie 
szyby wystawowej, wartości 1200 zł co spo- 
wódowało, że spłoszeni złodzieje zbiegli. Na- 
leży zaznaczyć, że wspommianego sklepu pil- 
nuje spęcjalny dozorca, oraz że przed kilku 
miesiącami wystawę okradziòno rówmeż w 
nocy od ulicy na sumę kilku tysięcy złotych. 


| 


„DJABEŁĘ* NA STAREM MIEŚCIE 

48-letni Aleksander Kędzierski, piekarz (Ba 
raki na Żoliborzu) był w towarzystwie kilku 
kolegów na libacji. Gdy K. pierwszy z calego 
grona miał już dosyć w „czubie”, uczestnicy 
libacji postarali sią o sadze į gdy Kędzierski 
zasnął przy stoliku, umazali twarz Spiącemu. 
Po skończonej libacji, kiedy całe towarzystwo 
znalazło się na Rynku Starego Miasta, okało 
Kędzierskiego, idącego na czele groma kole 
gów, utworzyło się w jednej chwili zbiegowi- 
sko. Przechodzące kobiety płochliwe oraz dzie. 
ci zaczęły uciekać. Po kilku minutach na Ryn- 
ku utworzyło się olbrzymie zbiegowisko, przy- 
czem puszczono wersję, że ukazał się „djabeł”. 
Wieść dotarła szybko do 2-go komisarjatu, skad 
wysłano kilku policjantów, którzy „djabla“ prze 
prowadzili do aresztu, gdzie pozostał kilkanaś- 
cie godzin do czasu zapełnego wytrzeźwienia. 
Po dłtższem myciu twarzy, Kędzierski poszedł 
do domu. 


UCIECZKA ZŁODZIEJKI 
Z aresztu przy 14 komisarjacie, w czasie 
przeprowadzania do ubikacji, 4l-letmia Marja 
Grabczykowa. zdołała zmyłić czujność policjan 
ta i zbiegła. Grabczykowa była aresziowana za. 
kradzież i decyzją sędziego Śledczego 13 okrę. ! 
gu miała być osadzona w więzieniu. Rysopis 
bi $ i: t j ot Średni OCZY Erare 
szczupła. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 

Na pl. Piłsudskiego, róg ul. Wierzbowej 
dostał się pod samochód 4%-lemi Henryk Dra- 
chenberg, kowal. Poszwaskowanego przewie- 
zioma do ambulatorjum Pogotowia, gdrie le. 
sę stwierdził rasy tłuczone twerzy i podbró- 

a 

ZBIOROWA BÓJKA 


Przy m. Oemofińskiej 29 w Marymoncie, , 
wynikła bójka, w której wzięli udział Józef 


| 
| 


krzeńskiego: Scarlet Pimperuel. Nakło; Cam 
taur, Bersoma; Hora, Lubicz. 

VIII. Nagr. 1500 zł. Dys. 2100 mtr.: Hia- 
cyt, PNsowskiego; Bałsamirm, Hr. Morstira; 
Grangarda, K. Hr. Zamoyskiego i M. Radwa. 
na; Maur, Ktery Szepietów; Erma, Grzybow- 
skiego; Jutrzenka Il, Grzybowskiego;  Czatal. 
dża, | pł. UŁ Krechow. 

Peczęiek o godz i-ej po poł. 


Berent, brat jego Stanisław i Henryk Matu- 
szewski. W wynika hójki 42-letni Józef Berent, 
woźnica pozostał na „placu boju”, doznając 
złamania lewego jrzedramiewia, poranienia cze. 
ła i twarzy oraz miegi wstrząśnienin mózgu. 
Paszwankowanego przewieziemo do ambertator- 
jam Pogotowia. Tam, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, lekarz stwierdziwszy ciężki stan, prze 
wióti Berenta do sapiżala na Czysta 


RODZICE! 


CZY ZNACIE JUŻ 
„MAŁEGO APOSTOŁA" 


j 

to najmilsze pisemko dla dzie- 

ci wychodzące co miesiąc w 
Warszawie? 


Nie? Ta szkoda! 


Zamówcie je czemprędzej w 
najbliższym urzędzie poczto- 
wym lub wprost w admini 
| stracji, 
Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 71 
a przekonacie się, że sprawi- 
cie przez to dzieciom wielką 
m radość, a sami uzyskacie zna- 
as komitą pomoc w ich wycho- 
B ] waniu. 
Prenumerata reczee 2 al. 
5 
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PRZEZ POMYŁKĘ 
Przy ul. Śmoczej 18 napiłą się kwasu eco- 
wego przez pomyłkę 21-letnia Rachela Grym- 
szpartywa, przy mężu. Lekarz w ambułatorjwm 
Pogotowia  przepłukał jej żołądek, usuwając 
grożące niebezpieczeństwo. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI. Dziś we wtórek egzotyez- 
na, ciesząca się stałem powodzeniem, Opera 
„Lakme“ z udziałem pp. Bandrowskiej-Tur- 
skiej, Bregy'ego i Mossoczego. Dyryguje p. 
Rudnicki. i 

TEATR NARODOWY nieezynny. 

TEATR LETNI daje pemg humoru kroto- 
chwilę W. Rapackiego „W czepku uratzomy” 
której powodzenie jest wiebywałe. Wszystkie do 
tychczasowe przedstawiemia odbyły się przy za 
pełnionej do ostatmiego miejsca widowni. Pu- 
bliczwość gorąco oklackuje sztukę i zespół na 
czele z pp: Lenerówną, Broniszówną, Łaską. 
Chaveau, Kurnakawiezem i Orwidem. 


Teatr Polski 


Wielki kram 


TEATR POLSKI daje dziś i jutro komedię 
polityczną Beruarda Shawa p. t. „Wielki kram* 
w dekoracjach Frycza oraz wykonaniu licznego 
zespołu w osobach pp. Karimierza |usoszy- 
Stępowskiega, Marji Proy Potockiej. Sam 
horskiegó, Buszyńskiego, Dominiak, Dralsków 
ny, Dziewóńskiego, Prietschego, Krzewtńskie- 
go, Kunmy. Małkowskiego, Riedrapwskiej, Su- 


limy t Szuberta. 
Teatr Mały 
Ładna irieterja 
TEATR MAŁY daje dziś „Ładzą historije“, 


przemiesłona w r<ts, największego powodze- 
nia z ieira Polskiego. 


PAOI UM S KIA 


Nr. 1. 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. 2 ogr. odp. 


Eivo w Warszawie, ul. 


Podwale 13 


FUTRA na RATY 


na najdogodniejszych warunkach, przez czerwiec, lipiec i sier- EDERCZEWCWENCWCDENEA | 
pień 40 proc. taniej niż wszędzie, tylko w firmie 


«SO©BOL" Warszawa, Wica Dziora Br. 5 m. 34. 


Tel. Kr. 245-31. 


teiatony 191-80 I 3328-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 


bielżnaaportowa,umundurowania. | Jak również przyjmujemy wszeikie obstalunki, przeróbki, | Nowy-Świat Nr. 38. Tel, Nr. 145-92. 
== przemodelowania i do farbowania systemem i EUTY ZDROWIA | TA 
BETET URE ortop czne, 
(BĘ TIP ii a i wykoruwa f pasy brzusane i 
5 szy na miste ca każd hęt- à ri f = { 
Ear TAa 4 gaer Co czytasz przebywając obecnie na letnisku? SZEWC ORTOPEDYSTA PATEFONY prawdziwe przepułdiwowe, 
Mabjne warłoświ 9 HOORĘ 4 Przeczytałem wzruszającą powieść Pierre L'Ermite'a | AJ 8 BEE ACKT poleca GŁÓWNY SKŁAD wkładki na pła- 
E | p ską stopę 


Fo nabwcła: 
W KSIĘGARNI 
| PRZEGLEDU KATOLICKIEGO 
| Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 


CZTERY LATA 


Dla panów urzędników i skiekożich specjalnie RZE rabat. | 
udpowiedzłajzym i stałyca kfijentom bez zaliczni. | 


JAK ZABIŁAM MOJE DZIECXO 


a teraz czytam zajmującą książkę 
WŚRÓY MURZYNÓW. 


E E kół o LL 


Medale złote Detersburg Mis z 
Warszawa 1927 rok. 
Ortopeda Ant. Kugłer 
Marszałkowska 42, tet 146-E2. * 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSKI 
Wykonywa: 


Roboty EE MABK granitowe z 
piaskowca i reperacie takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


Pałecz nameow- 


DAM KLIMKIEWIC: 
Marszałkowska 154 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


Qbrwie ortepe- 


Liekloralna 19. . 


| RAE eenen BALA 
- NA 

A ag n.a? BALUSTRADY Chory żołądek bywa jedną z 

P) B R ba W SE cz N E SEZON aotik ia AT przyczyn powstawania najroz- 

reparuje specialny zakład po ce- P jena a E a aż l may robsty Śluwar- mattszych chorób zanieczysa- 

nach przystępnych. / WIOSENNY skle pi cenach cza krew | tworzy złą prze- 


f. kuitisti i S. Zając 


Lewy- Swiat 33 w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


aaa aa 


Kapelusze i czapki sportowe 
w modnych fasonach i kolorach 


poleca: 


[= 


Farby lakiery i elemikaiją 


J 


POCHMARA | MEL 


konkurencyjnych 30- 


lidnle wykanywa 
y KRYGIEL Redutowa 11). tel. 53-48, 


molidme najtaniej! 
wybór wielki! 


mianę materji. 


Zioła 2 gór Hareu d-ra Lausra 
są idealnym środkiem dla uzd- 
rowienia żołądka: usuwają ob- 
sukce (zatwardzenie), są dob- 
ym radkiem przeczyszciają- 
GE ułatwiają funkcję orga- 
nów trawieriea, wamacetają ar- 
ganizm i pobadzają apetyt. 


| RATUJCHE ZDROWIE! 


ZGODA 3. TEL. 76-24 Sypialnie, ładalnie, $abinety. Kre- Zioła z gór Harcu d-ra Lauera łagodzą cierpienia wątreby, nerek, kamieni żółciowych, i cierpienia 
È iti 4 p Sy, , krzesł R erpi 
Zdzisiaw RUGNICHI — fapezany, kozetki. Brystotki, oka” hemerołdnine. Cena. pót pudełka zł. 1:0, podwójne zł. 250. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
ORTODEDY= zyjne salony i komplety klubowe. M n N 
Warszawa, Podwale 13 sra szewc NER ratami. Dododaciwa- UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
runk 


wyrabia obuwie 
na wszelkie 
cierpienia nóg 


tel. 335-22 1 191-80 


FLORIDA”, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Skład Główny: 


„Proton* — Warszawa, Św. Stanislawa 9/11. 


jak skrzywie- 
ia, skróc 
NA RATY KE, p z 8 Kapelusze TAPICER-DEKORATOA MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, Jadzi- | | MEBLE, CENY niz 
K w »P SEELEY ii | nie, sypiatnia, sałony mahoniowe, ua jecz gotówka. Pro- 
AR POWICZ WACŁA artretyczne I Przyłmaje roboty i przeróbki po złocone, kłubowe garnitury skó- sze sprawdzidł iadairie. | 
Miodowa G, tel. 152-20. hezwład palcy, czap Ki wyjątkowo pok tyłko || rzane nowe i okazyjne. Wybór pie- | È gakinery, salonów wybór, potedyń- 
ch ia tzon wiosenny palta opadanie płęt © e i fotele KLUBCWE, kryte skó- klubówe tyfke płerwszorsgdnej ro- 
męskie, damskie, garnitury oraz 1t p. męskie rą, wszelkiemi materjami, otoma- tówką.—Droszqaprawdzić! Ewentu- boty, kryte najt skóra, 


| materjaiy lokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 


Warszawa, ui, Śniadaesich 7 m. 21 
M. ŻAKOWSKI 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 


Michał Kordus junior i $- 


Gumowe: «tempie, kiisze i wal- [| 


Rroszura p. t. 
ce deseniowe | 


RZĄDY PAPIEŻA 
JUBALATA 
do nabycia 
w Ksiągarii Przeglądu Katolickiega 
Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 
PP a | 


poleca 
po cenach konkurencyjnych 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
WYROBÓW KAUCZUKOWYCH 


z. Gąsiorowski 
Watszawa, Żytnia 27. Tel. 435-85. 


Już czas odnowi? przedpbłate 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
ka Warszawa, Żytnia 34 


KAROL STEGNER ul. Trębacka TI, 
Lie 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 

skie, uczniowskie, dziecięce oraz 

komńekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Seffdna robota. Cany konkurencyjna. 


L. Szabłowski, Bracka-6. 


oromar wybór, kozetki, fapczany. 
Ewentuainie odpowiedzialnym 


_ częściowy kredyt. MOZA Zi. 


ny, tapczany, kozety, materace g0- 
towe i na ohstalunki. 
Teiefon 5353-73 


ainie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 54, STEFANSKIi. 
Prosimy adres zachować. 


Głizy patentowane z podwójną 
watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gilz 


ZAKŁAD KRAWIECKI CZESŁAW KAŁĘCKI 


S-to KRZYSKA Nr. 14. 


m skie tal. 258-72. Połeca gotowe ubłory męskie Posiada na sktadzte 
a. z „ZN icz" oraz na zamówienia. duży „wybór materjałów. w 
pi U polican waana nodewll:Yroiitoy w ONE SWW Bronisław Szybowski | S-ka Wielebnemu Duchowieństwu 10 proc. rabatu. 
CZ: ZYŻEWSKI Złota 15, 7 RU ap BC AR Warszawa, Marszałkowska 46, te. 6243 || Soltanym udziełamy kredytu. 


zakład Krawiacki 


ao ŚNIEGUŁA 
. NOWOGRODZKA 75. 


Poleca wykwininą robotę ze swo- 
śch inni ych materjałów. 


SoHadnym udziela kredytu. 


KRAWIEC 


MĘSKI C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
| Telefon 235-096 
Przyjmuje obstałunki z własnych 
| powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Sottdnym udzielamy kredytu. 


Fabryka luster | szifłernia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe i galanteryjne, 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


«Potisk na Ill kwartał lub miesiąc lipiec. 


Niech każdy nietylko sam odnowi przedpłatę, ale ziena choć jednego nowego abonenta. 


w jaki sposób najłatwiej zamówić gazetę? 
Prosimy niżej umieszczone kwity wyciąć i oddać wraz z pieniędzmi w najbliższym urzędzie pocztowym lub wpuścić do skrzynki pocztowej, 
a listonosz zgłosi się sam po pieniądze. Następnie doręczą pocztą dziennik przez cały okres czasu, na który się gazetę zamówiło. 


Niżej 


Miejsce 


Tytuł gazety | wydania 


podpisany zamawia: , 


Dzicnnik „Polska! == Ill kwartał | 13,50 


Miejsce 


Tytuł gazety wydania 


miesiąc 


lipiec 


Dziennik „Polska“ 
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Jeg Sazwianeł I Maia ańras zwwawtojącaga. uz" mmo żĄcZ! Imią. nzzwisko t Sakładwy agras zamawiającago. 
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Pokwitowanie urzędu pocztowego. Pokwiiowanie «rzędu pocHowogo. 
Z odebrania powyższej sumy kwtóejemy. Z odebranie powsiuej sumy kwłtajemy. 
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CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 greśty. 


Drzedpłats miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość I milim. lub ze jęgo miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w teście (uklad 4-szpaitowy) 90 śr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 

zwyczajne) układ 8 szpałtewy 30 gr. Drobne za wyraz 29 śr. Poszukiwniuie i zaofiarowamie pracy 50%  tamiej. Ogloszenia tabeiaryczne i fantazyjne skośne) o 30% drożej. 
Gąłeszeału rzyjmuje sie tylka za setówkę, 

m 0 a Ez O 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji '503-59. Admiatstraqi 240-15. 


